
Zwołanie pienunt
Radzieckiego taiteta

Obrony Pokoju
MOSKWA

P rezydium Radzieckiego Ko
mitetu Obrony Pokoju po­

stanowiło zwołać na dzień 28
sierpnia br. do Moskwy ple­
narne posiedzenie Komitetu.

Na porządku obrad znajdu­
ją się następujące sprawy:Jź. Przeprowadzenie w ZSRR
4 f kampanii zbierania podpi­
sów pod apelem Światowej
Rady Pokoju w sprawie za­
warcia paktu pokoju między
pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi.
rti Zwołanie Wszechzw!ąz-
£f kowej Konferencji Obroń­
ców Pokoju.

Czechosłowacja
weźmie udział

Wyd. A Cena 15 groszy

Gazeta
Kraków sRa

ORGAN IW POLSKIEJ ZJEDNOCZONE! PARTII ROBOTNICZEJ

W7-mą rocznicę wyzwolenia Rumunii

w konferencji
w San Francisco

PRAGA
-jClinisterstwo spraw zagra-

nlcznych Czechosłowacji
przekazało ambasadzie USA w

Pradze notę, w której rząd
czechosłowacki potwierdza o-

triymanle projektu traktatu

pokojowego z Japonią prze­
słanego przez rządy Stanów
Zjednoczonych i Wielkiej
Brytanii craz zaproszenie rzą­
du USA na konferencję w San
Franciseo w sprawie traktatu
pokojowego z Japonią.

W dalszym ciągu nota

erwierdza, że rząd Czechosło­
wacji przyjmuje zaproszenie
rządu USA na konferencję w

San Francisco wyznaczoną' na
* września br. i wydeleguje
na tę konferencję swych przed
stawtoieli.

Rok III. Kraków, czwartek 23 sierpnia 1951 r. Nr 225 (899)

naród rumuński uzyskał możność wstąpienia na drogę budowy
wolnej, szczęśliwej, socjalistycznej przyszłości

Depesze z okazji rumuńskiego Święta Narodowego

Prezydent RP

przyjął przewodniczącego
delegacji na konferencję
xv San Francisco

WARSZAWA
dniu 22 bm. Prezydent

*’ R. P. Bolesław Bierut
przyjął przewodniczącego pol­
skiej delegacji na konferencję
w San Francisco, wicemini­
stra spraw zagranicznych —

Stefana Wierbłowskiego.

WARSZAWA
siódmą rocznicę oswobodzenia Rumunii, w dniu
rumuńskiego Święta Narodowego, wystosowane

zostały następujące depesze:
Jego Ekscelencja
Pan prof. dr
CONSTANTIN PARHON
Przewodniczący Prezydium
Wielkiego Zgromadzenia
Narodowego
Rumuńskiej Republiki
Ludowej

BUKARESZT
W siódmą rocznicę oswobo­

dzenia Rumunii przez boha­
terską Armię Radziecką spod
jarzma hitlerowskiego prze­
syłam bratniemu narodowi ru­
muńskiemu i Panu, Panie
Przewodniczący serdeczne po­
zdrowienia od narodu polskie­
go i ode mnie osobiście.

Delegacja Rządu Rzeczypospolitej
odleciała do Bukaresztu na uroczystości

rumuńskiego Święta narodowego
Na lotnisku żegnali delega­

cję: minister spraw zagrani­
cznych Stanisław Skrzeszew­
ski, dyrektor gabinetu prezesa

- Rady Ministrów mgr Antoni
Adamowicz oraz wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Spraw Ża

granicznych.
Na lotnisku obecny był rów­

nież ambasador nadzwyczajny i

pełnomocny Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej w Polsce Nicu-
lao Dinulescu.

W dniu 22 bm. odleciała do
’’ Bukaresztu delegacja Rzą

du Rzeczypospolitej Polskiej w

osobach ministra gospodarki
komunalnej Kazimierza Mijała
i generała brygady Stanisława
Okęckiego, udając się na za­
proszenie rządu Rumuńskiej
Republiki Ludowej na uro­
czystości Święta Narodowego
— siódmej rocznicy dnia wy*-
zwolenia Rumunii przez Armię
Radziecką, przypadającej na

dzień 23 bm.

Dzięki historycznemu zwy­
cięstwu Armii Radzieckiej,
naród rumuński uzyskał moż­
ność wstąpienia na drogę bu­
dowy wolnej, szczęśliwej, so­
cjalistycznej przyszłości.

Naród polski z podziwem i
uznaniem śledzi rozwój Ru­
munii we wszystkich dziedzi­
nach i w uroczystym oraz ra­
dosnym dniu Święta Narodo­
wego śłe narodowi rumuńskie­
mu serdeczne życzenia dal­
szych osiągnięć w budownic­
twie gospodarczym i kultural­
nym oraz w walce o pokój,
prowadzonej przez setki mi­
lionów ludzi dobrej woli na

całym świecie pod przewodem
Związku Radzieckiego i pier­
wszego Chorążego pokoju —

Wielkiego Stalina.
BOLESŁAW BIERUT

*

Jego Ekscelencja
Pan dr PETRU GROZA
Przewodniczący
Rady Ministrów
Rumuńskiej
Ludowej

Stale pogłębiająca się współ
praca naszych narodów, kro­
czących zdecydowanie ku so­
cjalizmowi, przyczynia się do
umocnienia światowego obozu
pokoju, w którym pod prze­
wodnictwem Związku Radziec­
kiego 1 Wielkiego Stalina ze­
spalają się wszystkie ludy mi­
łujące pokój, walczące prze­
ciw imperialistom, którzy pra­
gną rozpętać nową pożogę wo­
jenną.

JÓZEF CYRANKIEWICZ
*

Towarzyszka Anna PAUKER
minister spraw zagranicznych

Republiki Ludo-Rumuńskiej
wej

BUKARESZT
siódmej rocznicy

Rumunii proszę

Republiki

BUKARESZT

siódmej rocznicyZ okazji
wyzwolenia Rumunii przez
bohaterską Armię Radziecką
proszę przyjąć Panie Premie­
rze dla Rządu Rumuńskiej
Republiki Ludowej i Pana o-

sobiście najserdeczniejsze gra
tulacje, które składam w imie­
niu Rządu Rzeczypospolitej
Polskiej i swoim własnym.

Z okazji
wyzwolenia
przyjąć najserdeczniejsze po­
zdrowienia i życzenia nieu­
stannego postępu w buclowńc
twie socjalistycznym, dobroby­
cie 1 rozwoju Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej.

W oparciu o Związek Ra­
dziecki i za jego wspaniałym
przykładem narody nasze jed
noczą się w wielkim pocho­
dzie pokoju ku jasnym celom
socjalizmu, którego zwycię­
stwo zapewnia nieugięta wola
narodów miłujących pokój,
przewodnictwo Związku Socja
listycznych Republik Radziec-

kich i Wielkiego Stalina.
DR STAN. SKRZESZEWSKI.

*

Z okazji ramuńskiego Swię
ta Narodowego, Central­

na Rada Związków Zawodo­
wych przesłała do generalnej
Konfederacji Pracy w Rumu­
nii- następującą depeszę:

„Centralna Rada Związków
Zawodowych w Polsce, z oka­
zji 7. rocznicy wyzwolenia
Rumunii przez bohaterską Ar­
mię Radziecką, przesyła Wam
wszystkim związkowcom oraz

całemu narodowi rumuńskie­
mu gorące i serdeczne po­
zdrowienia.

Związkowcy polscy z rado­
ścią i dumą obserwują głębo­
kie przeobrażenia społeczne o-

raz wielkie osiągnięcia gospo
darcze, socjalne i kulturalne
mas pracujących Rumunii.

Życzymy Wam z całego ser­
ca pomyślnego wykonania za­
dań Planu 5-letniego, dalszego
wspaniałego rozwoju gospodar
ki narodowej, dalszych sukce­
sów w brdowie podstaw socja­
lizmu dla dobra mas pracują­
cych Rumunii i dla wzmocnie­
nia światowego frontu obroń­
ców pokoju, któremu przewo­
dzi Wielki Związek Radziecki
z genialnym Wodzem Genera­
lissimusem Józefem Stalinem
na czele“.

Rocznice, wyzwolenia bratnich republik lu­
dowo-demokratycznych są i naszymi

świętami. Cieszymy się bowiem w dniu tych
rocznic osiągnięciami bliskich nam narodów,
których los aż do chwili uzyskania wolnoś­
ci niewiele różnił się od naszego losu, z du­
mą i zadowoleniem spoglądamy na przebytą
przez nich drogę od dnia wyzwolenia, po
której obok nas pod przewodem wielkiego
Związku Radzieckiego zwycięsko kroczą ku
socjalizmowi.

7 lat temu Armia
ludowi rumuńskiemu
Rumunii przez
Armię Radzie­
cką — powie­
dział Gheorghiu
Dej, sekretarz
generalny KC

Rumuńskiej
Partii Robotni
czćj — nie by
ło tylko narodo
wym wyzwo­
leniem naszego
kraju z obce­
go jarzma, ale
stworzyło wa­
runki dla roz­
gromienia klas
rządzących —

wielkich obsza
rników i kapi­
talistów, umo­
żliwiło swobo­
dny rozwój na

rodu f prze­
prowadzenie
rewolucyjnych

reform, urato­
wało nasz kraj
przed inter­
wencją zbrojną
mocarstw im­

perialistycz­
nych, umożli­

wiło ustanowię
nie władzy lu­
du, przejście
do ustroju de­
mokracji lu­
dowej będącej
formą dyktatu
ry proletaria­
tu11-

23 sierpnia
1944 r.

knięta została
ponura księga
dziejów narodu

Radziecka przyniosła
wolność. „Wyzwolenie

są gwarancją, że plan pięcioletni przewidu­
jący wzrost produkcji przemysłowej o 144
proc., zostanie nie tylko wykonany ale i
przekroczony.

Również wieś rumuńska, w szybkim tem­
pie zmienia swe oblicze. Pod kierownictwem
klasy robotniczej i jej partii pracujące chłop­
stwo dokonuje socjalistycznej przebudowy
wsi. W ciągu dwóch lat powstało 1069 spół­
dzielni produkcyjnych, których wzorowa go­
spodarka oraz świetne plony stanowią wzór
i przykład dla reszty chłopstwa- 180 ośrod­
ków maszynowych w całym kraju jest ważną

dźwignią po­
stępu i rozwo­
ju rolnictwa

rumuńskiego.
Z końcem roku
1950 wieś ru­
muńska posia­
dała ponad 6
tysięcy trakto­
rów. W pierw­
szej połowie
bieżącego roku
przemysł ru­
muński dostar­
czył rolnictwu

dalszych 1.560
traktorów oraz

wiele maszyn
rolniczych. W

roku 1955 na

polach Rumu­
nii pracować
będzie 25.000
traktorów. —

Dzięki mecha­
nizacji rolnic­
twa z roku na

rok podnoszą
się zbiory, po­
lepsza się zao­
patrzenie miast
wzrasta dobro­
byt ludzi pra­
cy-

W ostrej wal
ce z wrogami
narodu, któ­
rzy popierani
przez anglo-
amerykańskich
imperialistów

czynią wielkie
zam-

Uroczysty koncert -w Warszawie

w przeddzień Święta Narodowego Rumunii

Zapewniamy, że dostarczymy państwu
jak najszybciej i jak najwięcej zboża
Listy chłopów do Prezydenta RP —

WARSZAWA
O0 Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta nadchodzą

codziennie liczne listy od chłopów. Mało i średnio­
rolni chłopi wyrażają pełne zadowolenie z dekretu o

planowym skupie zboża i zapewniają Prezydenta, że

dołożą starań, aby jak najszybciej i jak najwięcej zboża
odstawić państwu.
W depeszy do Prezydenta

chłopi gromady Smoczew,
pcw. Krotoszyn .donoszą: —

„Meldujemy Ci, Obywatelu
Prezydencie, że zobowiązania
nasze w sprzedaży zboża dla
państwa, dla bohaterskiej kia
sy robotniczej wykonaliśmy
na 13 dni przed terminem. Je­
steśmy dumni, że za przykła­
dem klasy robotniczej umac­
niamy Narodowy Front walki
o pokój i Plan 6-letni. Za­
pewniamy Cię, Obywatelu
Prezydencie, że wskazania
Twoje i wskazania Partii bę­

dą dla nas zawsze natchnie­
niem w staraniach o nowe o-

siągnięcia dla Polski Ludo­
wej, dla utrzymania świato­
wego pokoju*1.

„Dekret rządu o planowym
skupie zboża — piszą mało i
średniorolni chłopi z gm. Ła­
gów, paw. Sulęcin — jest je­
szcze jednym dowodem troski
rządu ludowego o chłopów
mało i średniorolnych. Celem
zabezpieczenia terminowej do­
stawy chłeba klasie robotni­
czej postanowiliśmy nasz plan
dostarczenia zboża wykonać

Bolesława Bieruta
przed terminem, do dnia 30
listopada br. Wezwaliśmy są­
siednią gminę Wielowieś do
współzawodnictwa w plano­
wym skupie zboża**.

Średniorolny chłop Włady­
sław Gracz z grom. Drzew­
ce Stare z woj. zielonogór­
skiego pisze: „Mam 6,83 ha
ziemi ornej tu na ziemiach
zachodnich. Zobowiązany je­
stem sprzedać państwu —

1471 kg zboża. Uważam, że
dekret rządu o planowym sku

pie zboża jest bardzo słuszny
i sprawiedliwy. Chciałbyni
dać jak najwięcej dla szyb­
szego wykonania Planu 6-

letniego, dla zaopatrzenia mas

pracujących w chleb. Dlatego
postanowiłem zwiększyć swo­
je zobowiązanie i dostarczyć
państwu 3 tys. kg zboża11.

Coraz więcej gromad wpłaca przedterminowo
podatek gruntowy i wkłady na SFOR

WARSZAWA
rNnia 22 bm. w przeddzień

Święta Narodowego Ru­
munii — VII rocznicy wyzwo­
lenia Rumunii przez Armię
Radziecką odbył się w War­
szawie w Teatrze Narodowym
uroczysty koncert.

Na koncert przybyli: wice­
premier Chełchowski na czele
członków rządu, wśród któ­
rych znajdował się minister

spraw zagranicznych Skrze­
szewski, przedstawiciele KC
PZPR z sekretarzem KC No­
wakiem na czele, przedstawi­
ciele stronnictw politycznych.
Wojska Polskiego i organiza­
cji masowych.

Na koncercie obecny był
ambasador Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej — Niculao Di­
nulescu.

Obecni byli również przed­
stawiciele korpusu dyplomaty­
cznego'.

W imieniu Komitetu Współ
ęracy Kulturalnej z Zagranicą
zabrał głos przewodniczący
komitetu, znakomity literat L.

Kruczkowski, który serdecznie

powitał zebranych. Mówca
przypomniał pamiętne dni, w

których zwycięska ofensywa
bohaterskiej Armii Radzieckiej
przyniosła narodowi rumuń­
skiemu wyzwolenie, a następ­
nie zobrazował rozwój budu­
jącej podstawy socjalizmu Ru­
muńskiej Republiki Ludowej.

Przemówienie L. Kruczkow­
skiego przyjęła publiczność
gorącymi oklaskami i okrzy­
kami na cześć przyjaźni pol­
sko-rumuńskiej, na cześć

Związku Radzieckiego i Cho­
rążego pokoju — Stalina.

W części koncertowej wy­
stąpili czołowi artyści polscy
oraz bawiący w sfoMcy zespół
pieśni i tańca związku mło­
dzieży robotniczej Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, wy­
różniony II nagrodą na festi­
walu młodzieżowym w Berli­
nie.

Na zakończenie koncertu

publiczność zgotowała zespo­
łowi rumuńskiemu gorącą o-

wację, która przerodziła się w

manifestację na cześć pokoju
i Chorążego obozu pokoju —

Józefa Stalina.

Glieorghiu Dej — sekretarz generalny Rumuńskiej Partu wysiłki, — by
Robotniczej. przywrócj^,, da

wne dobre cza

sy“, w walce z różnymi agenturami titow-
skimi, z elementami ulegającymi wrogim
wpływom, lud rumuński niezachwianie kro­
czy naprzód budując podstawy socjalizmu.
Ostatni proces szajki anglosaskich szpiegów
i dywersantów wykazał, że nie ma takiej si­
ły, która potrafiłaby stanąć ludowi rumuń­
skiemu na przeszkodzie w jego drodze do so­
cjalizmu.

Swą siłę i moc, pozwalającą mu nieza­
chwianie wcielać w życie wspaniałe plany
budownictwa socjalistycznego, przekształcać
swą ojczyznę w mocne ogniwo frontu pokoju
czerpie naród rumuński z entuzjazmu mas

pracujących, z siły i hartu narodu, z przyja­
źni i pomocy Związku Radzieckiego, z brater­
skiej współpracy z krajami demokracji ludo­
wej, z więzi, jaka łączy go z całym obozem
pokój miłujących narodów. Coraz mocniej
zacieśniają się więzy współpracy gospodar­
czej z tymi krajami, coraz bardziej rozwija
się współpraca kulturalna, wymiana doświad­
czeń. Swe przywiązanie do wielkiej sprawy
pokoju i demokracji zamanifestował on wspa­
niale w ostatnich miesiącach, biorąe aktywny
udział w akcji podpisywania Apelu Pokoju.
Ponad 11 milionów podpisów to świadec­
two jednomyślności narodu rumuńskiego,
jego solidarności z całym obozem pokoju,
jego woli walki w imię uratowania ludzkoś­
ci od widma wojen-

W siódmą rocznicę wyzwolenia spod jarz­
ma faszyzmu ślemy bratniemu narodowi ru­
muńskiemu serdeczne życzenia dalszyeh osią­
gnięć i zwycięstw na drodze, która jest i na­
szą drogą, na drodze do socjalizmu. L. M.

___

..
_______

t rumuńskiego, znaczona krw’ą
i nędzą ludu pracującego, straszliwym zaco­
faniem kulturalnym.

Pod przewodem Komunistycznej Partii
Robotniczej rumuńskie masy ludowe z za­
pałem przystąpiły do budowy nowego życia-
Obalenie monarchii w grudniu 1947 r. oraz

unarodowienie kluczowych gałęzi przemysłu
w czerwcu 1948 r. były przełomowymi wy­
darzeniami w życiu narodu. Stworzyły one

bowiem warunki pod budowę ustroju socjali­
stycznego.

W ciągu siedmiu lat istnienia wolnej Ru­
munii masy ludowe dokonały olbrzymiego
dzieła. Pomyślne wykonanie rocznych pla­
nów gospodarczych w latach 1949 i 1950
stworzyło warunki umożliwiające przystąpie­
nie do realizacji pierwszego długofalowego
planu pięcioletniego zakładającego zręby so­
cjalizmu w kraju.

W ciągu stosunkowo krótkiego okresu go­
spodarki planowej w Rumunii powstały no­
we gałęzie przemysłu, fabryki traktorów,
kombinaty chemiczne, nowe huty, stalownie,
fabryki cementu oraz artykułów pierwszej
potrzeby.

W niespotykanym w dziejach tego kraju
tempie posuwa się naprzód prąca przy budo­
wie wielkiego kanału Dunaj—Morze Czarne,
przy wznoszeniu wielkiej elektrowni im. Le­
nina, nrzy budowie olbrzymiego kombinatu
poligraficznego „Cusa Scantei11. Nowe magi­
strale kolejowe, piękne domy mieszkalne,
szpitale, szkoły, żłobki i przedszkola są wi­
domym przejawem nowego, lepszego życia.
Wyniki dotychczasowego wykonania planu

Rozpoczęły się jsiż przygotowania do Miesiąca
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA
TJozpoczęly 6ię już przygoto-
•' wania do Miesiąca Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, który obchodzony
będzie od 14 października
do 15 listopada br. Dla
skoordynowania prac przy­
gotowawczych.powołany został
komitet wykonawczy, w skład
którego poza przedstawiciela­
mi TPP-R — wchodzą również
przedstawiciele PZPR, stron­
nictw politycznych, związków
zawodowych, Samopomocy
Chłopskiej, Ligi Kobiet, ZMP
oraz widu innych organizacji.-

Zadaniem Miesiąca Przyjaź­
ni jest zapoznanie jak najszer-

szych rzesz społeczeństwa ze

znaczeniem pokojowej polityki
ZSRR dla narodów świata, a

zwłaszcza dla narodu polskie­
go. z rozwojem stosunków pol-
skonradzleckich i z pomocą go­
spodarczą, techniczną i kultu­
ralną, udzielaną Polsce przez
Związek Radziecki oraz upo­
wszechnienie doświadczeń i
metod pracy radzieckiego prze
myełu i rolnictwa dla przyspie
azenia przeobrażeń zachodzą­
cych w naszej ojczyźnie.

Bogaty, program miesiąca
przewiduje m. in. liczne od­
czyty, pogadanki i wieczorni­
ce, kiermasze książek, wysta­
wy stałe i ruchome, występy

zespołów artystycznych ama­
torskich i zawodowych, poka­
zy filmów i sztuk radzieckich,
pokazy metod- pracy stachanow
ców i kołchoźników radziec­
kich itp. .j

Konferencja komitetu wy­
konawczego, która odbyła się
w ostatnich dniach w Central­
nym Klubie TPP-R w Warsza­
wie wykazała, że prace przy­
gotowawcze do Miesiąca Przy­
jaźni są jiuż poważnie zaawan­
sowane, szczególnie w odnie­
sieniu do prac przedsięwzię­
tych przez TPP-R, Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej,
Polskie Radio oraz Dom Ksią­
żki.

WARSZAWA

Natychmiast po doręczeniu
nakazów płatniczych, któ­

re większość chłopów już o

trzymała, chłopi z wielu gro­
mad ----rozumiejąc, że jak
najwcześniejsze wpłacenie na­
leżności podatkowych j wkła­
dów oszczędnościowych jest
ich patriotycznym obowiąz­
kiem wobec państwa — wpła­
cają przedterminowo całą na­
leżność z tytułu podatku grun­
towego i SFOR na rok bieżą­
cy-

Jak już podawaliśmy, chło

pi ze wsi Wilcze-Tułowskie w

woj. warszawskim 15 bm.
uiścili całkowicie należność na

podatek gruntowy i SFOR,
wzywając jednocześnie wszy­
stkie gromady kraju do przed­
terminowego uregulowania
podatku gruntowego i wkła­
dów oszczędnościowych.

Z różnych stron kraju coraz

liczniej napływają meldunki o

przedterminowej wpłacie po­
datku gruntowego. W woj.
zielonogórskim podatek grun­
towy w 100 proc, uiściły gro­
mady Bielice i Zagórze w

pow. Strzelce Krajeńskie oraz

gromada Mirkowice w pow.
Żary.

Również w woj. opolskim
wielu chłopów z gmin: Ozi­
mek, Dąbrówka Dolna i Kup
uregulowało już należności z

tytułu podatku gruntowego.
Małorolna chłopka El­

żbieta Zielonkowa z groma­
dy Groszowdce na Opolszczyź-
nie w 2 dni po otrzymaniu
nakazu wpłaciła zaległość z

tytułu podatku gruntowego do

kasy Gminnej Rady Narodo­
wej. Również ob. Jakubowski
w 3 dni po otrzymaniu naka­
zu wpłacił całość należności
za podatek gruntowy na rok
1951.

Spotkanie studentów koreańskich
z młodzieżą budującą MDM
WARSZAWA

Dnia 21 b. m. na udekoro­
wanym flagami Polski i

Korei oraz portretami Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieru­
ta i wodza ludu Korei —

Kim Ir-sena tarasie kawiarni
Marszałkowskiej Dzielnicy
Mieszkaniowej, odbyło się spo
tkanie przebywającej na wcza­
sach w Polsce grupy młodzie­
ży koreańskiej, studiującej w

ZSRR z młodymi budowniczy­
mi MDM.

Witając koreańskich gości
w imieniu załogi. ZMP-owiec,
przodownik graes, Włoćżi.-

mierz Piotrowski podkreślił,
że młodzież polska z podzi­
wem patrzy na bohaterską wal
kę narodu koreańskiego prze­
ciwko imperialistycznym in­
terwentom.

Przewodniczący grupy stu­
dentów koreańskich — Kim
Dze-ju, dziękując za serdeczne
przyjęcie, oświadczył: „Wład­
cy Ameryki, pragnąc oszukać
naród amerykański, wiele mó
wią o swym dążeniu do poko­
ju. Nie przeszkodziło to im
jednak w zdradzieckim zaata­
kowaniu naszej ojczyzny, w

bestialskim niszczeniu naszych

miast i wsi, w mordowaniu
(bezbronnych kobiet i dzieci.
Nawet teraz, gdy prowadzą w

Kaesongu rokowania w spra­
wie rozejmu, nie zaniechał!
mordów.

Naród koreański nigdy nie
zapomni zbrodni popełnionych
przez interwentów w Korei.
Wierzymy, że w naszej spra­
wiedliwej walce odniesiemy o-

stateczne zwycięstwo, gdyż z

nami są wszystkie miłujące po
kój narody świata, ze Związ­
kiem Radzieckim na czele —

wiedzą one, że linia frontu w

Korei, to linia frontu pokoju11.

Fot. CAF

Harcerka polska i przewodniczący Komunistycznej . Partii

Niemieckiej —• Maks Rsimawn ,

Kompletnym fiaskiem zakończył się
rozbjjacki „zjazd" młodzieży w Loreley

zorganizowany przez amerykańskich okupantów
BERLIN

ladze okupacyjne w Niem
czech zachodnich, zanie­

pokojone potężnym rozmachem
Światowego Zlotu Młodych
Bojowników o Pokój, prowa­
dziły ze szczególną wściekło­
ścią" kampanię insynuacji i o-

sżczerstw przeciwko Zlotowi.'
Nadto zorganizowały one w o-

kólicach Loreley (Nadrenia)
rożbijaoki „zjazd11 młodzieży.
Na finansowanie tego „zjaz­
du11. w którym uczestniczyło
paręset osób, amerykańskie
władze okupacyjne przezna­
czyły przeszło 150 tysięcy do­
larów.

Prasa zachodnio-niemiecka
donosi, że znaczna część mło­
dzieży, która przybyła do Lo­
reley, wystąpiła przeciwko
pro-gramowi, głoszonemu dfzsz

organizatorów tej imprezy. —

Znalazło to wyraz w takich
faktach, jak zerwanie i zni­
szczenie przez uczestników
zjazdu flagi Hiszpanii franki-
stowskiej oraz liczne wystą­
pienia przeciwko remiilitaryza-
cji Niemiec zachodnich.

Reakcyjny dzienn-iik „Rhei-
nischer Merkur11 pisze, że w

wydawnictwie okolicznościo­
wym, wydanym przez uczest­
ników „zjazdu1*, zamieszczo­

no fotografię gołębia pokoju
oraz zdjęcia niektórych dzia­
łaczy światowego obozu poko­
ju. Wydawnictwo to — pisze
wspomniany dziennik —- „za­
wierało również artykuły kry­
tykujące demokrację zachod­
nią .

Organ brytyjskich władz o-

ksupacyjnych „Die Welt“ po-
daje, że „zjazd11 w Loreley
został przerwany przez amery­
kańskich organizatorów, po­
nieważ doszło na nim do zbyt
w.ielu manifestacji przeciwko
remiilitaryzacji Niemiec za­
chodnich oraz na rzecz pokoju.

„ESZ — 14/65“

Superpotężna radziecka koparka krocząca
MOSKWA

Na 'wielkich budowlach ko­
munizmu w ZSRR pracują

superpotężne koparki, w tej
liczbie elektryczna „koparka
krocząca" —- „ESZ - 14/65“.
Oto jej opis:

Pojemność czerpaka super-
poteżnej koparki elektrycznej
„ESZ — 14/65“ wyn.si 14 m

sześć. Długość wysięgnicy (ra­
mienia) — 65 m. Koparka wa­
ży 1.150 ton. Jest ona wypo­
sażona w motory elektryczne
o mocy 1.700 kw, które po-
rufiząj^ wadzenie czerpako­

we oraz urządzenia służące do
poruszania platformy .obroto­
wej. Wszystkie aparaty i u-

rządzenia poruszane są rów­
nież elektrycznością. System
elektryczny umożliwia łatwe,
nieskomplikowane i scentrali­
zowane kierowanie tym po­
tężnym agregatem. Wiele ele­
mentów koparki, w tej liczbie
wysięgnica, wyprodukowanych
jest ze stali stopo-wej. Spec­
jalne- urządzenia pneumatycz­
ne pozwalają koparce posuwać
się naprzód z dużą lekkością
1 bez wstrząsów,

Cykl pracy koparki (obrót,
podniesienie czerpaka z ziemią
i przerzucenie jej na odleg­
łość 130 m) zamyka się w 60
— 62 sekund. Przodujące bry
gady skróciły cykl do 56 se­
kund. W ciągu doby koparka
„ESZ — 14/65“ może wydo­
być 15 tys. m sześć, gruntu i

przenieść go na znaczną od­
ległość. W ciągu roku kopar­
ka może wydobyć 3.000.000
m sześć, gruntu. Koparkę —•

„ESZ — 14/65“ wyproduko­
wano w ciągu

' kilku zaledwie
miesięcy.
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Studia Przygotowawcze
włączcie w remy wyższych uczelni

WARSZAWA

W nowym roku akademic­
kim 1951/52 przy 12

wyższych uczelniach utworzo­
ne będą na podstawie rozpo­
rządzenia ministra szkół wyż­
szych i nauki 2-letnie Wydzia­
ły Studiów Przygotowaw­
czych, które umożliwią mło­
dzieży robotniczej i^chłops-
kiej nie posiadającej wy­
kształcenia średniego podjęcie
studiów na wyższych uczel­
niach. Wydziały te, na któ­
rych czele etać będzie dzie­
kan, zastąpią Uniwersyteckie
Studia Przygotowawcze, pro­
wadzone dotychczas przez
Towarzystwo Przygotowaw­
czych Kursów Uniwersytec­
kich-.

Włączenie studiów przygo­
towawczych w ramy wyższych
uczelni etanowi nowy -poważ­
ny krok w zakresie wychowa­
nia kadr ludowej inteligencji.
Zapewni ono bowiem odpo­
wiedni poziom przygotowania
•młodzieży dd studiów wyż­
szych oraz stworzy dla niej
odpowiednie warunki nauki.
•Nad, studiami przygotawaiw-

04021823

czymi roztoczą pieczę władze

wyższych uczelni, w szczegól­
ności zaś kierownicy katedr
oraz profesorowie. Studenci

Wydziału Studiów Przygoto­
wawczych u^-kują pełne pra­
wa słuchaczy razkół wyższych,
dzięki czemu będą korzystać
z mieszkań w internatach, ze

stypendiów i innych udogod­
nień, stworzonych prze? wła­
dzę ludowe dla młodzieży aka
demickiej. Ponadto uzyskują
oni dostęp <1° pracowni i po­
mocy naukowych, bibliotek o-

raz innych urządzeń szkół wyż
szych.

Wydziały Studiów Przygo­
towawczych utworzone będą
na uniwersytetach: Wroctaw-

■skini, Jagiellońskim, Łódzkim,
Poznańskim, Marii Curie-Skło-

dow&kiej w Lublinie i Miko­
łaja Kopernika w Toruniu o

raz na politechnikach: War­
szawskiej, Gdańskiej I Śląs­
kiej w Gliwicach, w Szkole
Inżynierskiej w Szczecinie,

• Wyższej Szkole Ekonomicznej
w Katowicach oraz Wyższej
Szkole Rolniczej w Olsztynie.

Pierwszy kombajn betoniarski

wyprodukowano w Polsce
. GLIWICE

^•T^ałoga Zakładu nr 1 Zjed-
> noczenia Produkcyjno-
f Remontowego Budownictwa

: Przemysłowego w Gliwicach

zakończyła w ostatnich dniach
s montaż pierwszego kombajnu
łbetoniarskiego wyprodukowa­
nego w kraju. Projekt kom-

'.bajnu, oparty na wzorach ra­
dzieckich, opracowany został

przez "inżynierów Wiślickiego,
Schuberta i Jancząka.

W najbliższym Czasie prze­
widuje się wyprodukowanie
pierwszej partii tego typu
maszyn budowlanych.

Doświadczenia budowni­
czych radzieckich, jak rów-

jarież próby przeprowadzone
i na kilku naszych budowach,
hn. in. przy budowie kombina­
tu bawełnianego w Piotrko-

«Me, wykazały jak nieocenione

‘UBtHgi w budownictwie prze-

myślowym oddaje kombajn
betoniarskl, usprawniając i

obniżając koszty produkcji.
Wielokrotne skrócenie czasu

robót przy betonowaniu kon­
strukcji hal, olbrzymia oszczę­
dność drzewa, którego przy
stosowaniu kombajnu nie uży­
wa się na szalowania — to
zasadnicze zalety tej wysoko-
sprawnej maszyny budowla­
nej.

W niedługim już czasie na

wielu naszych budowach sta­
ną do pracy kombajny polskief
produkcji.

Pierwszy polski kombajn
wykonany przez zakłady gli­
wickie został zbudowany* w

rekordowo krótkim czasie —

w 6 tygodni. Wśród załogi
najbardziej ofiarną pracą wy
różnili się monterzy: Badanko,
Piec i Włażyński oraz zespoły
spawaczy: Gedygi i Ukowicza.

Prgycgyna impasu w rokowanie ch o rozejm

Monopole amerykańskie obcą zagarnąć
kopalnie manganu i wolframu

położone na północ od 38 równoleżnika
PEKIN

O mawiając uparte żądanie Amerykanów, by linia

demarkacyjna przesunięta została daleko na pół­
noc od 38 równoleżnika, Agencja Nowych Chin

podkreśla, że jednym z powodów tego żądania jest
chęć zagarnięcia przez monopole amerykańskie ko­
palń wolframu i manganu znajdujących się w Ko­
rei północnej.
Agencja Nowych Chin przy­

pomina w związku z tym nie­
dawny pobyt w Tokto 1 w

Korei przedstawiciela mono

posil amerykańskich, Donalda

Kingsley‘a.
W TAfo Htagsley odby,

rozmowę z gen. Ridgway'em' i

przedstawił mu instrukcje o

trzymane od dyrektora ame

rykańsktiego urzędu mobiliza­
cji gospodarczej, Ółiarlusa
Wilsona. Wilson poleci!
Rtogsieytówi zbadanie możli­
wości eksploatacji północno-
koreańskich kopalń manganu

} wolframu. Kftngsley podkre­
śla, że amerykańskie koła

przemysłowe domagają się

stanowczo przyłączenia do Ko­
rei południowej tych obsza­
rów leżących na północ od 3L
równoleżnika, na" których
znajdują 6ię kopalnie manganu
i wolframu. Stwierdził on, ża
zdaniem prezesa koncernu

stalowego „Bethlehem Siee,
Corp.“, E. Grace‘a i prezesa
koncernu „United States Steel

Corp.“, B. Falrfessa „zdoby­
cie" tych kopalń jest kosris-

Bsteficja franeaskieb

związkowców
opuściła Polskę

WARSZAWA
AA -osobowa delegacja firan
^•cuskich związkowców.

która zwiedziła Polskę, opuś­
ciła Warszawę, udając się do
Paryża. Dnia 21
chała 16-osobowa
dnia 22 bm. —

część delegacji.
Odjeżdżających

przedstawiciele CRZZ z wice-,
przewodniczącym Aleksan­
drem Burskim na czele.

Inn. wyje-
grupa, a

pozostała

żegnali

Władze amerykańskie dopome^y
do ucieczki z więzienia

zabójcy oficera radzieckiego
A gencja TASS donosi z Wiednia: W grudniu 1949 roku
"w Ilausmennige w pobliżu Sankt-Poelten w Austrii

Południowej żandarm austriacki Lechner zamordował o-
ficera radzieckiego. Morderca uciekł następnie do Au­
strii Zachodniej, gdzie został aresztowany i uwięziony
w Linzu w strefie amerykańskiej. Jak donosi dziennik

„Die Neue Zeit" 11 sierpnia br. Lechner uciekł z wię­
zienia.
Dziennik stwierdza, że Le-

chner podczas pobytu w wię-
E&eniu cieszył się całkowitą
swobodą. W dniu ucieczki o-

czekiwał na niego samochód z

amerykańskimi- znakami roz­
poznawczymi.

Wszystko to świadczy —-

— stwierdza dziennik, — że
ucieczka Leehnera była za­
wczasu przygotowana. Zna­
mienny jest także fakt, że sąd
prowincjonalny Górnej Au­
strii, administrujący więzie­
niem, gdzie przebywał Lech­
ner, nie opublikował żadnego
oficjalnego

ezne ze względu na potrzeby
amerykańskiej produkcji! zbro­
jeniowej.

W końcu rozmowy Kings-
ley oświadczył, że departa­
ment stanu i prezydent Tru­
man popierają całkowicie żą­
danie Wilsona, by amerykań­
skie siły zbrojne zagarnęły te

obszary północno-koreańskie,
na których znajdują się kopal
nie wolframu i manganu.

NOWE POGWAŁCENIE
PRZEZ AMERYKANÓW
STREFY NEUTRALNEJ

KAESONGU

Ą gencja Nowych Chin do-
■^nosi, że w dniu 22 sierp­
nia samolot amerykański prze­
leciał nad neutralną strefą Kar

esengu i zbombardował oraz o

strzelał z broni pokładowej
miejscowości położone w tej
strefie- Obecnie badane są

szczegóły tego nowego po­
gwałcenia strefy neutralnej
przez amerykańskie siły zbroj­
ne.

Oświadczenie przywódców KP USA

oświadczenia na

Robotnicy belgijscy
czczą pamięć Julien Lahaut

BRUKSELA

Masy pracujące Belgii w

licznych manifestacjach
dnia 18 sierpnia złożyły hołd
pamięci przewodniczącego Ko­
munistycznej Partii Belgii,
Julien Lahaut, podstępnie za­
mordowanego przez agentów
reakcji.

W wielu fabrykach i zakła­
dach przemysłowych odbyły
się uroczyste zebrania, po­
święcone pamięci wybitnego
bojownika o pokój i szczęście
narodu belgijskiego. W miej­
scowości S&raing la Rouge,
gdzie pochowany jest Lahaut,
odbyła się wielka manifesta­
cja pracujących chłopów. Na
wiecu zabrał głos sekretarz

generalny Komunistycznej Pań
tii Belgii — Edgar Lalmand.
który szeroko omówił życie
i działalność zamordowanego.
Przemówienie swe Lalmand
zakończył następującymi sło­
wami: „Julien' Lałiaut zginął
za świętą sprawę pokoju i za

szczęście wszystkich ludzi.
Gdy nie ma go już pomiędzy
nami, powinniśmy poświęcić
wszystkie swe siły sprawne, o

którą walczył on z takim po­
święceniem. Uroczyście ślu­
bujemy, że w walce tej nigdy
nie ustaniemy".

Po wiecu nastąpiło złożenie
wieńców na grobie Julien La-
haut.

Ureayście witała ludność Londynu
■delegatów powmcająącii z Serlisa
[.*" LONDYN
Ł.TA-o Londynu powróciło 850

delegatów młodzieży bry-
!■tyjskiej z III Światowego Złotu
f Młodych Bojowników o Pokój
■w Berlinie. Na dworcu dele­

gatów powitała licznie, zgro­
madzona młodzież stolicy W.
Brytanii. Nad głowami wita­
jących widniały transparenty
z napisami: „Londyn wita mło
dych Anglików powracających
ze Zlotu", „Mieszkańcy Step-
ney witają bohaterów Inns-
brucka!", „Młodzież londyń­
ska domaga się pokoju!" Wy­
siadających z pociągu delega­
tów zgromadzona młodzież po­
witała burzliwymi oklaskami
i okrzykami na cześć pokoju.

Śpiewając „Pieśń wolno­
ści" młodzi londyńczycy współ
nie z delegatami udali Się na

południowy brzeg Tamizy,
gdzie powitani zostali przez
przedstawiciela brytyjskiego
komitetu obrońców pokoju.
Delegaci w przemówieniach
ślubowali spopularyzować

uchwały Zlotu w każdym mie­
ście, w każdej wsi, w każdej
fabryce 1 uczelni w Wielkiej
Brytanii. Oświadczyli oni, że
ich celem jest pokojowa współ
praca narodów i młodzież"
wszystkich krajów.

Delegaci z najwyższym obu'
rżeniem potępili sprawców
szykan przeciwko młodzieży
brytyjskiej udającej się do
Berlina. Delegaci potwier­
dzili doniesienia o bezeceń­
stwach, których dopuścili się
Amerykanie przeciwko mło­
dzieży angielskiej. Oświad­
czyli oni również, że z pomocą
prześladowanej młodzieży po­
śpieszyła austriacka klasa ro­
botnicza.

Mówcy opowiadali o ser­
decznym przyjęciu z jakim się
spotkali w Berlinie ze strony
władz i ludności. Wszyscy de­
legaci stwierdzili, że są pełni
zdecydowania poświęcić

wszystkie swe siły walce o

pokój.

Wzrost narkomanii

wśród młodzieży
amerykańskiej

PARYŻ
TJrasa francuska donosi, że
- *• wśród młodzieży amery­

kańskiej w zastraszający spo­
sób wzrasta liczba narkoma­
nów. W roku ubiegłym w

szpitalu miejskim spośród
440 pacjentów zatrutych nar­
kotykami, znajdujących się na

kuracji w Masington, dwustu
nie ukończyło 15 roku życia.
Nieletnie dziewczęta, które

stały się narkomankami, eą
werbowane przez specjalnych
agentów do demów publicz­
nych. Jedna z pacjentek "tego
szpitala oświadczyła, że zosta­
ła zwerbowana do takiego do­
mu w 13 roku życia.

W demoralizowaniu mło­
dzieży amerykańskiej poważ­
ną rolę odgrywa telewizja,
która podaje z kabaretów nie­
zwykle trywialne programy.

Bustoessmeni Hollywood
w walce z konkurencją tele­
wizji produkują filmy o te­
matyce erotycznej, które ma­
ją na celu przyciągnięcie jak
największej ilości widzów.

temat jego ucieczki. Wręcz
przeciwnie, pracownicy sądu
otrzymali
szczegółów
w tajemnicy.

Odpowiedzialność za uciecz­
kę mordercy oficera radziec­
kiego penośi nie tylko admi­
nistracja więzienia, za u-

cieczkę te odpowiedzialny
jest przede wszystkim mini­
ster sprawiedliwości. W cią­
gu długich miesięcy nie zdo­
był się on na zarządzenie wy­
dania Leehnera sądewi okrę­
gowemu w Sankt-Poelten, któ­
ry miał rozpatrywać sprawę
morderstwa.

rozkaz trzymania
ucieczki Leehnera

Ameryka pragnie pokoju
i powrotu do gospodarki pokojowej

NOWY JORK
TS7' imieniu Komitetu Naro-

’* dowego Komunistycznej
Partii USA — William Fos-
ter, Elizabeth Flynn i Petties

Perry opublikowali oświadcze­
nie, wzywające do jedności
wszystkich pracujących celem

podjęcia energicznej walki

przeciwko wysokim kosztom

utrzymania w Stanach Zjedno
czon-ych.

Podkreślając, że zwyżka
cen- na artykuły pierwszej po­
trzeby jest wynikiem zbrojeń,
przywódcy partii komunisty­
cznej oświadczają: Armaty o-

znaczają wśęlcsze dochody dla
Wall Street, lecz mniej żyw­
ności dla milionów robotni-

Ra

Prssa Trizomi

żydzie fepmaOsiiw
gisgryfcaśsśdeb

BERLIN
Frankfurtu nad Menem
donoszą, że amerykańskieZ

władze okupacyjne wyasygno­
wały 15 milionów marek nie­
mieckich na — „zapomogi" i
„pożyczki" dla reakcyjnych
dzienników Trizonii.

Ta „pomoc" finansowa bę
dzie oczywiście przyznawana
jedynie tym dziennikom, któ­
re popierają bez zastrzeżeń
remiłitaryzację Niemiec za-

chodnięh i hasła imperializmu
amerykańskiego. *

Nowa zbrodnia

greckich
monarcho-faszystów

SOFIA
Rząd monarcho-faszystowski

Grecji popełnił nowe prze­
stępstwo przeciwko narod>
wi. Trybunał wojskowy w A-
tenach rozpatrując niedawno,
sprawę 16 młodych patriotów
greckich, skazał 4 z nich —

Karasi, Augerinonosa, Pa&pa-
liarisa i; Cambu>idisa na karę
śmierci. Innych 10 oskarżo­
nych trybunał skazał na kary
więzienia od 12 do 20 lat.

ków, zarówno Murzynów jak
i białych. Oto dlaczego naród
utrzymywany jest w stanie
histerii wojennej i w strachu
przed „wtargnięciem czerwo­
nych". Ci, którzy zarabiają
na wojnie, chcą doprowadzić
psychozę wojenną do punktu
kulminacyjnego. W tym tkwi
przyczyna, dlaczego nie chcą
oni zakończenia wojny w Ko­
rei.

Wskazując, że aby zmienić
tę sytuację, potrzebna jest
zorganizowana działalność mas

robotniczych, przywódcy KP
USA wzywają wszystkich ro­
botników do walili o natych­
miastowe podwyższenie płac,
natychmiastowe ustanowienie
kontroli czynszów mieszkanie

wych i cen oraz obniżenie po­
datków.

Przywódcy komunistyczni
nawołują do jedności działa­
nia w walce o realizację tego
programu drogą organizowa­
nia demonstracji i pikiet. Głos
narodu — stwierdza oświad­
czenie — powinien być tale
dobitny, aby jiislyszasio go w

Waszyngtonie i w biurach

monopolistów-
Ameryka pragnie pokoju

’

powrotu do gospodarki poko­
jowej — stwierdza w zakoń­
czeniu oświadczenie.

Zobowiązania górników
WDomu I

stalowniW Domu Kultury wielkiej
stalowni w He-nnigsdo-rf,
tej samej, która ongiś na­

leżała do króla armat, Flicka,
odbyto się spotkanie górników
z wielu krajów, którzy przyje­
chali do Berlina na Międzyna­
rodowy Zlot Młodzieży. Z bry­
tyjskich i francuskich kopalń
węglowych, z kruszcowych
sztolni Austrii i Szwecji, z

Włoch, Norwegii i Algeru, z

Zagłębia Ruhry, ze szkockich
i amerykańskich kopalń cy-n-ku
i miedzi zjechali do Hennig6-
dorf robotnicy wyzyskiwani
przez potentatów węgla i stali.

Była to wielka manifestacja
solidarności klasy robotniczej.
Włoski i islandzki górnik ści­
skał dłoń towarzyszowi z Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, a Desmond Buckie z

afrykańskich związków zawo­
dowych gratulował Adolfowi
Henn-ecke, pierwszemu aktywi­
ście górnictwa NRD, życząc
niemieckim górnikom dalszych
sukcesów w pięciolatce.

Spotkanie młodych górni­
ków z całego niemal świata
rozpccżęlo się pod hasłem „A-
ni jednej tony stali i węgla dla
imperialistycznej wojny".

„Towarzysze — mówił pod­
czas ożywionej dyskusji przed­
stawiciel włoskich górników,
Claudio Manganoni ;— pamię­
tajcie o tym, że wszystkie zbro
jownie staną, jeżeli górnik
przeciwstawi się wojennej pro
dukcji". Słowa te szczególnie
żywo podchwycili górniej' Za-

'

głębia. Ruhry. Sztygar z Essen,
Ńeumann, opowiedział zebra­
nym, w jaki sposób przepro­
wadzona została akcja plebi­
scytowa przeciwko remilitary-
zacji na terenie jego kopalni.
Wprawdzie zwcłnicno go z

pracy, ale udało mu się zebrać
800 podpisów, Na skutek ak­
cji protestacyjne] całej załogi
górniczej, dyrekcja zmuszona

była w końcu przyjąć. Neu­
manj: a z powrotem do pracy.

Również inni górnicy s tza-
chodnich Niemiec opowiadali
e> swojej codziennej walce

przeciwko re-militaryzacji i mó
wili o wyzysku robotnika I

policyjnych represjach rządu
Adenauera.

Delegat szkockich górni­
ków, Steward Stirling, opisał
walkę szkockich robotaiików

przeciwko wojemiej polityce
Londynu i Waszyngtonu.
Wśród wielkiego aplauzu wszy
st-kich zebranych zapewniał on

gorąco, że szkocka klasa robo­
tnicza z coraz większym zapa­
łem walczy przeciwko zbroje­
niom pod hasłem: „W jednośei
siła". Francuski delegat, zwra­
cając się do towarzyszy z Heji-
nigsdcaf, powiedział: „widzę,
że ta sama stal, która była
symbolem śmierci i zniszcze­
nia, stała się u was (tj. w

NRD) miernikiem odbudowy i
pokcjcwego dobrobytu".

Nastrój prawdziwego bra­
terstwa i radości panował te­
go- dnia nie tylko w Domu Kul
tury stalowni w Hennigsdcrf,
ale i w całym miasteczku.
Wszyscy goście zagraniczni i
niemieccy g-oepodarze z en­
tuzjazmem przyjęli rezolucję,
odczytaną przez włoskiego gór
nika Egoli Emoni, której treść
brztniała: „My, młodzież z

Włoch, którzyśmy przybyli do
Berlina na Zlot, zrobimy wszy­
stko, co będzie tylko w naszej
mocy, aby nie produkować dla
celów wojennych ani jednej
tony stali i ani jednego wago­
nu węgla".

Wśród wielkiej radości i o-

k-rzyków na cześć wodzów
m iędzynarodowego proletaria­
tu, rezolucja ta została jedno­
myślnie przyjętą przez wszyst­
kich uczestników spotkania w

Hennigsdo-rf. Nie tylko załoga
stalowni, ale i cała ludność te­
go miasta śp-iewem 1 kwiatami
przyjęła zagraniczne delegacje
młodych górników, wałczących
o pokój. Był t<> doprawdy wiel
ki dzień pokoju i przyjaźni
między narodami w Hennigs-
dorf, który jeszcze tek niedaw­
no był jedną ze zbrojeniowych
kuźni hitlerowskiego imperia­
lizmu. M. Podkowiński

Truman „nie radzi kongresowi
zmieniać polityki USA“

MOSKWA
gencja TASS donosi z Waszyngtonu: Biały Dom o-

głosił komunikat, z którego wynika, że Truman do­
piero teraz przekazał kongresowi rezolucję Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR i pismo M. Szwernika z dnia 6
sierpnia. Jednocześnie prezydent USA skierował do kon­
gresu orędzie utrzymane w duchu zwykłych już dla Tru-
mana ataków przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Orędzie Trumana omija sta­
rannie propozycję Związku
Radzieckiego w sprawię za­
warcia pąktu pokoju między
pięcioma wielkimi mocarstwa
ml oraz przemilcza zupełnie
wymienione w rezolucji Pre­
zydium Rady

'

Najwyższej
ZSRR dyskryminacyjne zarzą­
dzenia USA w stosunku do
Związku Radzieckiego, a w

szczególności anulowania ukła
du handlowego miedzy USA
a ZSRR.

Usiłując wbrew faktom prze
rzucić na Związek Radziecki
odpowiedzialność ,za napięcie
w sytuacji międzynarodowej
Truman oświadcza w swym

orędziu, że „nie radzi kongre­
sowi zmieniać polityki Stanów'
Zjednoezonych‘ ‘.

Orędzie zawiera gołosłow­
ne twierdzenie, jakoby rezo­
lucja Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i pismo Szwer-
nika „zostały szeroko opubli­
kowane przez dzienniki, cza­
sopisma i radio" USA, jąk-
kolwiek w rzeczywistości wia
damo, że tekst tych doku­
ment ów lojpublikoweiny został

jedynie przez nieliczne gazety
amerykańskie, podczas gdy
większość gazet amerykańs­
kich ograniczyła się do ich
tendencyjnego stwierdzenia.

Surowe kary na spoknlantiw
za nielegalny ubój i handel mięsem

WARSZAWA
rgana prokuratury R. P. i Milicji Obywatelskiej

_

.....

- - Jz
cala surowością ścigają spekulantów trudniących

się nielegalnym ubojem bydła i trzody chlewnej oraz

rozsprzedażą mięsa niepoddanego oględzinom lekarskim.

Lustracje sanitarne, dokonane w czasie rewizji w pomie­
szczeniach, gdzie odbywał się nielegalny ubój, wykazały

Ridgway otrzymał rozkaz
wykorzystania okresu rokowań w Kaesong
dla przygotowania nowej ofensywy w Korei

PRAGA
VS7 depeszy z Delhi pt. „Star

ny Zjednoczone przygo­
towują nową ofensywę w Ko­
rei" agencja Telepress donosi:

— Według informacji z kół
zbliżonych do ambasady ame­
rykańskiej w Delhi amerykań­
skie ministerstwo wojny wyda­
ło generałowi Ridgwaytowi
potajemny rozkaz wykorzysta­
nia okresu rokowań o rozejm
toczących się w Kaesong u dla
przygotowania nowej wielkiej
ofensywy w Korei. Gen. Rid­
gway otrzymał instrukcje, by
w związku z tymi przygotowa­
niami jak najdłużej, najlepiej
na przeciąg szeregu tygodni
przeciągnąć rokowania w Kae-
songu. Okres ten ma być •wy­
korzystany do majowego bom-

bardowania i ostrzeliwania
miast i osiedli północnej Ko­
rei, do skoncentrowania wojsk
oraz do przerzucenia z zaple­
cza na front sprzętu i broni.
W celu zorganizowania ofen­
sywnych działań Ridgway
miał przerzucić z Tokio do Ko­
rei kilka jednostek piechoty,
uzupełnionych japońskimi żoł­
nierzami i podoficerami z tzw.

rezerwowego korpusu policyj­
nego.

Amerykańskie ministerstwo
wojny zwróciło uwagę Rid-
gwaytowi, że przygotowania
te powinny być dokonane w ,

ten sposób, by nie dowiedzieli ’

się o nich dowódcy wojsk so­
juszników USA w Korei i
przedstawiciele ONZ.

fatalne warunki higieniczne, mogące spowodować wy- ; mng,nvm tonażu
‘

oraz Iotnic-

padki zatrucia wsrod ludności spożywającej mięso.
Przestępcze machinacje,

których celem jest nieuczciwy
zysk osobisty spekulantów
i dezorganizacja planowej
dystrybucji mięsa, są surowo

tępione.
Ostatnio zapądłó wiele

orzeczeń komisji specjalnej
i wyroków sądów wojewódz­
kich, skazujących szkodników

gospodarczych na obóz pracj'
i na kary więzienia.

M. in. delegatura komisji
specjalnej w Kielcach skiero­
wała do obozu pracy na okres-
15 miesięcy Henryka Kukliń­
skiego. Mięso, bez poddania
oględzinom lekarskim. Ku-

Imperialiści amerykańscy coraz otwarciej
wslrmzają militaryzm jspmśski

PEKIN
TAziennik japoński „Tokio

Times" informuje o istnie
niu kilku planów remilitary-
zacji- Japonii, Jeden z tych
planów przewiduje zorganizo­
wanie 8 japońskich dywizji z

ciężkim uzbrojeniem — po 15

tys. ludzi każda. Inny plan
sięga dalej, przewidując u-

tworzenie armii japońskiej w

składzie 21 dywizji, floty wo­
jennej o tonażu 150 tys. ton
i lotnictwa złożonego z 3-500
samolotów. Wykonanie tego
ostatniego planu obliczone ma

być na- dwa lata, przy czym
w pierwszej kolejce powstało­
by .15 dywizji, flota o w&po-

nego nowej armii japońskiej.
Są to: lisuo Iwakuro — b. at­
tache wojskowy w Waszyng­
tonie, później szef wywiadu
japońskiego w Azji południo­
wo-wschodniej, — Torąshiro,
b. szef oddziału w japońskim
sztabie generalnym, później
dowódca korpusu osławionej
armii kwantuńskiej w Man­
dżurii, — Siniezi Tanaka, któ­
ry był .podczas wojny szefem
oddziału sztabu generalnego,
— Eieziro Tatsumi, członek
sztabu japońskiego w Man­
dżurii i wreszcie szef sztabu

japońskiej armii wschodniej:
która miała bronić rejonu To­
kio.

W Kaesong ścierafą się
dwa światy

Od 5 tygodni trwają w Kaeso-ng rokowania w sprawie
zawieszenia broni w Korei. 5 tygodni, w czasie któ­
rych światowa opinia publiczna na podstawie faktów

przekonuje się kto jest za pokojem w Korei, a kto przy­
stąpił do rokowań z zamiarami ich torpedowania 1 unie­
możliwienia dojścia do porozumienia.

Nacisk narodów, a w tym również narodu amerykań­
skiego oraz niepowodzenia militarne amerykańskich inter­
wentów zmusiły ich do wyrażenia zgody na przyjęcie pro­
pozycji delegata radzieckiego w ONZ, Malika i do przy­
stąpienia do rokowań, mających położyć kres walkom
w Korei. Ale od pierwszych dni rozmów stało się jasne,
że delegacja amerykańska świadomie lawiruje, stwarza
sztuczne przeszkody i wytwarza atmosferę utrudniającą
pomyślny przebieg rozmów.

To stanowisko delegacji amerykańskiej znajduje szcze­
gólnie jaskrawy wyraz w próbach zastraszenia narodu
koreańskiego i wywierania presji na delegację koreańską.
Lotnictwo amerykańskie nie zaprzestało barbarzyńskich
nalotów na miasta i wsie koreańskie. Co pewien czas na

poszczególnych odcinkach frontu ■wojska amerykańskie
organizują na poważną skalę zakrojone ataki, które jed­
nakże za każdym razem odpierane są przez wojska koreań­
skie. Delegacja amerykańska szuka byle pretekstu dla
hamowania rokowań, a co pewien czas wojska amerykań­
skie dopuszczają się brutalnych aktów pogwałcenia strefy
neutralnej, w której odbywają się rokowania. Wypowiedzi
amerykańskich generałów i polityków oraz amerykańskiej
prasy reakcyjnej pełne są oszczerczych ataków pod adre­
sem delegacji koreańskiej i w sposób kłamliwy usiłują
sugerować opinii publicznej, że to właśnie delegacja ko­
reańska ińiudnia dojście do porozumienia w spranie za­
wieszenia broni.

Ale fakty są silniejsze i bardziej przekonywające od
słów. A fakty te z całą jaskrawością ukazują odpowie­
dzialność amerykańskiej delegacji za iw-zeałużonie się ro­
kowań, za dotychczasowe deptanie w miejscu. Takim fak­
tem np. jest stanowisko delegacji amerykaiisltiej w spra­
wie ustalenia linii demarkacyjnej. Imperialiści amerykań­
scy w sposób bezczelny żądają, by linia ta przebiegała na

północ od 38 równoleżnika. Jakich argumentów używają
oni dla wytłumaczenia tego żądania? Przewodniczący de­
legacji amerykańskiej adm. Joy oświadczył wręcz, że
ustalenie linii demarkacyjnej na północ od 38 równoleż­
nika uważa za „rekompensatę za wstrzymanie operacji lot­
niczych i morskich w razie zawarcia porozumienia o za­
wieszeniu broni". Innymi słowy imperialiści amerykańscy
pragną uzyskać w drodze rokowań to czego nie udało im

się osiągnąć w ciągu kilkunastomiesięcztnych zbrojnych
walk. Poza tym amerykańscy imperialiści, domagając się
niczym nieuzasadnionego ustalenia linii demarkacyjnej na

północ c-d 38 równoleżnika wysuwają jako „argument"
swoją rzekomą przewagę lotniczą i morską. Twierdzenie
to zbił szef delegacji koreańskiej gan. Ńam Ir, który
oświadczył, że idąc po tej linii rasumowania delegacja
koreańska mogłaby, powołując się na swoją przewagę lą­
dową, żądać ustalenia linii demarkacyjnej na południe od
38 rovznoleżnika.

Żądanie ustalenia linii demarkacyjnej na północ od 38
równoleżnika jest zwykłą próbą zapewnienia sobie przez
interwentów najdogodniejszych pozycji wyjściowych dla
kontynuowania działań wojennych. Nie pokój i nie zawie­
szenie broni, lecz uniemożliwianie porozumienia i przygo­
towywanie się do kontynuowania agresji w najlepszych
dla siebie warunkach — oto, co przebija z postawy jaką
zajmują agresorzy amerykańscy w czasie rokowań
W Kaesong.

Zarówno kwatera główna dowódcy amerykańskich sił

napastniczych gen. Ridgwąy‘a jak i delegacja amerykań­
ską, od pewnego już czasu przygotowują grunt dla zerwa­
nia rokowań i zrzucenia odpowiedzialności na delegację
koreańską. Amerykańscy imperialiści nie clicą zawiesze­
nia broni. Sam przewodniczący delegacji amerykańskiej
adm. Joy wyraźnie powiedział, że zdaniem jego „zawie­
szenie broni przyniosłoby większe korzyści wrogowi (to
zn. ludowi koreańskiemu — przyp. red.) niż silom ONZ

(tzn. agresorom amerykańskim — przyp. red).“.
W odróżnieniu od delegacji amerykańskiej, przedstawi­

ciele Korei i ochotników chińskich dzień po dniu dają
dowody głębokiego pragnienia pokojowego uregulowania
konfliktu koreańskiego, wysuwając konkretne i realne pro­
pozycje porozumienia.

W swoim ostatnim rozkazie z okazji 6 rocznicy wyzwo­
lenia Korei przez Armię Radziecką naczelny dowódca Ko­
reańskiej Armii Ludowej, gen. Kim Ir-sen, stwierdzając,
że amerykańscy agresorzy przystąpili do rokowań bez

szczerego pragnienia pokoju, że dążą oni do narzucenia
narodowi koreańskiemu swej woli i usiłują pod różnymi
pretekstami dokonać okupacji Korei, powiedział: „Jeśli
agresorzy amerykańscy usiłować będą kontynuować agre­
sję i rozszerzać wojnę, nie godząc się na pokojowe ure­
gulowanie kwestii koreańskiej, interwenci nie unikną
ostatecznej klęski i zagłady".

W dalekiej Korei, w małej miejscowości Kaesong ście­
rają się dwa światy. Pierwszy reprezentowany imzez dele;
gaeję amerykańską to świat wojny i grabieży, kłamstwa
i obłudy. Drugi, reprezentowany przez delegację koreań­
ską to świat pokoju i współpracy między narodami, świat

prawdy.

— lwo pCZąCe ()Wa tysiące sa­
wiński potajemnie sprzeda- | molotów.*
wal po paskarskich cenach.

Również w Kielcach skiero­
wany został przez komisję
specjalną na 15. miesięcy do
obozu pracy Adam Ratyński
zamieszkały w Radomiu, tru­
dniący się zawodowo niele­
galnym ubojem bydła i spe­
kulacją mięsem.

Na okres 18 miesięcy skie­
rowana została do obozu pra­
cy Bronisława Rajkiewicz, za­
mieszkała w Ciepielowie, zaj­
mująca się nielegalnym ubo­
jem 1 handlem mięsa oraz

sprzedażą wódki po cenach
znacznie wyższych od ustalo­
nych.

*

W depeszy z Tokio Agen­
cja France Presse podaje wia
domości,- świadczące o coraz

bardziej otwartym wskrzesza­
niu militaryzmu japońskiego
przez imperializm amerykańs­
ki. Agencja France^Presse do
nosi mianowicie, że „w dobrze

poili formowanych kołach ja­
pońskich" wymienia się naz­
wiska czterech generałów ja­
pońskich, którzy biorą udział
w naradach dotyczących re-

militaryzacji Japonii i mają
stanowić trzon sztabu generał

Słisfii m&w
srail iraskratfcziiil

Jak donosi Vietnamska

Agencja Informacyjna, w

pierwszych dniach sierpnia
oddziały partyzantów zaata­
kowały oddział nieprzyjaciel­
ski w rejonie Tan Mi. W toku
walki nieprzyjaciel poniósł
straty w rannych i zabitych.

W prowincji Ha Dong na

południowy zachód od Hanoi

wojska demokratyczne całko­
wicie rozbiły oddział przeci­
wnika, który niszczył pola z

dojrzewającym zbożem.
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T,ow. M. popiethowa
Ili sekr. Kom. Pow. PZrR w Chrzanowie

Jak Komitet Powiatowy PZPR w Chrzanowie
przygotowuje się do nowego roku szkolenia partyjnego

ptacę wasoui^patUffczną makat &Hupu
cSoźa tizefta doDtaiaadzić da końca

gdłoga Budowy Osiedla Muranów opiekuje się gromadą Gi­
życe w pow. socliaczewskim. W Giżycach pourstaje spółdziel­
nia produkcyjna II typu. Dnia 19 bm. jmzyjechała do Giżyc
ekipa, robotniczo-wojskowa złożona z aktywistów i p>rzodow-
etików pracy z Muranowa oraz 2 oficerów i orkiestry woj­
skowej. — Na zdjęciu kierownik ekipy robotników Murano­
wa, majster Bronisław Obiesło (z prawej) i por. Stanisław

Czajkowski rozmawiają ze Stefanem Balcerkiem, jednym z

najaktywniejszych członków nowej spółdzielni produkcyjnej
w Giżycach

kśemwmk opieki
Krzyk i ordynarne wymyślania, nad wyraz brutalny

stosunek do ludzi zwracających się, o pomoc, -niesłychana
arogancja w stosunku do czynnika społecznego stającego
w ich obronie.

Czy znacie ten styl?
Znamy, pamiętamy.
•— Styl ekonoma z jaśniepańskiego majątku.
— Majętra wyzyskiwacza w stosunku do zahukanego

terminatora.
— Sanacyjnego kaprala — do rekruta.
Dodajmy do tego prowokacyjne kłamstwa, mające na

celu wywołanie niezadowolenia z naszego aparatu handlu
uspołecznionego a otrzymamy prawie, pełny obraz... kiero­
wnika apteki społecznej nr 114 w Rabce. Tego się nie
spodziewaliście, prawda? My również nie.

Szanowny pan kierownik (nie należy zwracać się do
niego pen- obyioatehi, ponieważ, czuje się obrażony) wraz

ze swoim sposobem bycia, to jakiś graby anachronizm w

naszych warunkach i w naszym ustroju. Nie sposób nam

nawet podać wszystkich odcieni łajdackiego postępowania
z ludźmi, na które sobie ten „pan“ pozwala. A oto: po­
przez odmawianie wydania lekarstwa ciężarnej kobiecie
(lekarstwa, które właśnie było w aptece), kończąc na szy­
kanach i prowokacjach względem przedstawiciela Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, żądającego książki zażaleń.

Tego rodzaju kierownik uspołecznionej placówki gorszy
jest od dżumy. I nawet trudno zdobyć się na uśmiech w

felietonie, pisząc o podobnej sprawie.
Uważamy, że Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­

wej zainteresuje się panem, kierownikiem i pozbawi apte­
kę tak „cennego yracoumika“. W przeciwnym bowiem wy­
padku mieszkańcy i wczasowicze z Rabki narażeni będą
na udawanie się po lekarstwa pod osłoną milicji.

A to z pewnością nie byłoby wy.godne ani dla poste-
rwtiku MO, cmi też dla licznych kuracjuszy, oraz chorych,
pragnących zrealizować swe recepty.

T. Jan.

O zaszczytny tytuł
najlepszego trakowego w Polsce

waim pracownicy tartaków województwa tahws^isp
■Celem . przyspieszenia reali­

zacji zadań Planu 6-letniego
oraz popularyzacji współza­
wodnictwa pracy, Centralny
Zarząd Przemysłu Leśnego;
wspólnie z Zarządem Głów­
nym Związku Zawodowego
Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego RP ogłosił
konkurs krajowy o tytuł naj­
lepszego trakowego.

W związku z tym, na nara­
dach roboczych poszczegól­
nych tartaków województwa
krakowskiego dokładnie oma­
wiane były .warunki konkursu.
Warunki te oparte są na kon­
kretnych, indywidualnych zo­
bowiązaniach produkcyjnych.

Jako pierwszy w wojewódz­
twie krakowskim, do konkursu

przystąpił długoletni pracow­
nik tartaku nr 6 w Olkuszu,
trakowy tow, JERZY GÓRAL.
Zgodnie z warunkami konkur­
su tow. Góral zobowiązał się

do dnia 31 października br.

wykonać normę przetarcia w

160 proc., podwyższyć jakość
techniczną przetarcia, , zwięk­
szyć wykorzystanie czasu pra­
cy traka przez' maksymalne
zmniejszenie postojów, należy­
cie konserwować trak, oraz

przeszkolić 2 pomocników.
Tow. Góral wezwał jedno­

cześnie wszystkich trakowych
w kraju do podjęcia konkret­
nych zobowiązań w ramach o-

gółnopolskiego konkursu o ty­
tuł najlepszego trakowego.

W odpowiedzi na apel tow.
Górala do Zarządu Okręgu
krakowskiego ZZPL i PD

wpływają liczne zobowiązania.
Spodziewać się należy, że o

zaszczytny' tytuł oraz cenne

nagrody (radioaparat i liczne

nagrody pieniężne) ubiegać
się będą wszyscy trakowi na­
szego województwa.

(RF)

CAF fot. Zdz. Wdowiński

Szczecin — miasto o bogatej architekturze i licznych zabyt­
kach historycznych — odbudowuje się po zniszczeniach wo­
jennych. Na zdjęciu: fragment Wałów Chrobrego, za głębi

Teatr Współczesny

ow. STALIN mówił na

XVIII zjeździe WKP(b)
w 1939 r.:

„Można z całą pew­
nością powiedzieć, że gdybyś-
my zdołali wychować pod
względem ideologicznym na­
sze kadry ze wszystkich dzie-'
dżin pracy i potrafili tak je
zahartować pod względem po­
litycznym, by mogły się one

swobodnie orientować w sytu­
acji wewnętrznej i międzyna­
rodowej, gdybyśmy zdołali u-

czynić z nich całkowicie doj­
rzałych marksistów -leninow-
ców, umiejących roBwiązywać
bez poważnych błędów spra­
wy', dotyczące kierownictwa
kraju — to mielibyśmy wszy­
stkie dane po temu, aby uwa­
żać, że dziewięć dziesiątych
wszystkich naszych zagadnień
zostało rozwiązanych".

Nje inaczej przedstawia f=Zę
sprawa u nas. Dziewięć dzie­
siątych zadań, jakie stoją
przed nami, rozwiążem^o wie­
le łatwiej wówczas, kiedy zdo

łamy pcdąieść .pozicm polity­
czny, ideologiczny naszego ak­
tywu partyjnego i ogółu na­
szych towarzyszy. Jeśli potra­
fimy uzbroić naszych towarzy­
szy na każdym odcinku ich

pracy zawodowej vz ideologię
marksistowsko-leninowską, je­
śli poznają doświadczenia
WKP(b) — będą umieli się na

nich wzorować.
Nie ma takiej sytuacji’ u nas

w kraju w dobie obecnej, któ­
rej nie przeżyłby już poprze­
dnio Związek Radziecki i nie
ma takiej sytuacji, z której nie
można znaleźć -wyjścia w o-

parciu o naukę LENINA i
STALINA. Trzeba ją tylko
znać, umieć się nią posługiwać
i wzorować eię na niej. Tę u-

miejętność towarzysze nasi
mogą zdobyć tylko poprzez
szkolenie partyjne.

Uchwała Biura Polityczne­
go KC naszej Partii z 1950 r.

wytycza drogę w tej pracy Ko­
mitetom Powiatowym. Jednak­
że doświadczenia ubiegłego
roku szkolenia partyjnego
wskazują, że wtele jdsizczę po­
pełnialiśmy błędów ma odcinku
szkolenia. Powiat chrza­
nowski pomimo dosyć szeroko
rozbudowanej sieci szltoleftia

partyjnego, znacznej ilcśei
kursów różnego stopnia w u-

biegłym roku, nie uzyskał w

jego teku spodziewanych re­
zultatów.'

Więcej niż połowa kursów
I i II stopnia nie wyczerpała
w przewidzianym terminie

swych programów J pozostała
z zaległym materiałem do dra

kiego roku szkoleniowego.
Świadczy to o braku systema­
tyczności w przeprowadzaniu
zajęć.

Jakie są tego źródła? Oto,
jak wynika z oceny przepro­
wadzonej przez KP, wykłady
w wielu wypadkach prowadzo­
ne były mało interesująco, od­
graniczały się do odczytania
materiału przez wykładowcę z

broszury, nie były związane z

codzienną pracą sluohaezy, dla

tego też nie interesowały ich
i nie osiągały celu.

Niewłaściwy częstokroć do­
bór wykładowców powodował
nieraz szereg -wypaczeń w

szkoleniu jak i stopniowe
zmniejszanie się frekwencji.
Można stwierdzić; że w ubie­
głym roku dbaliśmy raęzej o

wzrost ilości kursów, za mato

przywiązując wagi do ich ja­
kości oraz właściwego doboru
tak słuchaczy jak i wykładow­
ców.

Opierając się o analizę po­
pełnionych w roku ubiegłym
błędów w szkoleniu partyjnym,
KP Chrzanów przygotowuje
się do nowego roku szkolenio­
wego. Kadra wykładowców
I i II stopnia została dokładnie
dobrana i przeszkolona na spe­
cjalnych kursach. Obecnie Ko­
mitet Powiatowy przygotowrał
plan rozbudowy sieci szkolenia

poprzez Komitety Miejskie,
Gminne i Zakładowe, które w

najbliższym czasie przystąpią
na swych posiedzeniach do na­
boru słuchaczy poprzez grupy
partyjne i organizacje oddzia­
łowe. Słuchacze ci będą oso­
biście selekcjonowani' przez
Egzekutywy odnośnych Komi­
tetów, które zbadają ich sto­
pień świadomości, stwierdzą,
chęć słuchacza do uczęszczania
na kurs i przydzielą go na

kura, najbardziej odpowiada­
jący jego poziomowi.

Na podstawię ilości słucha­
czy komitety terenowe wystą­
pią do KP z wnioskiem o za­
twierdzenie im, odpowiedniej
ilości kursów w danym zakła­
dzie, mieście czy gromadzie.
Zapewni nam to z jednej stro­
ny otwarcie potrzebnej ilości
kursów, ą z drugjej uchroni
nas przed popełnianiem takich
błędów, jak w ostatnim roku,
kiedy to Fabryka Lokomotyw
im. Dzierżyńskiego typowała
na kursy najpierw sUnszych
wiekiem towarzyszy, uważając,
że młodzi mają czas szkolić się
w prz^szl^ch latach.

W ub. roku niewątpliwie za

mało potrafiliśmy wiązać teo­
rię z praktyką. Nierzadko dys­
kusja na szkoleniu toczyła się
na tematy ogólne. Tak

prowadzone szkolenie w mar

łym stopniu pomagało na­
szym towarzyszom w jeh co­
dziennej pracy, bo nie mówi­
ło o konkretnych, bliskich
słuchaczom sprawach, nie wska

zywało na konkretne braki,
nie szukało sposobów ich prze­
zwyciężenia. Zajęcia więc by­
ły oderwane od codziennych
zagadnień, nie mobilizowały
słuchaczy, były prowadzone
systemem szkolarskim, podając
teorię, bez powiązania jej z'

życiem.
Trzebą stwierdzić, że dzia­

ło się tak dlatego, bo Komitet

Powiatowy sam mało przywią­
zywał wagi do szkolenia. Kon­
trole szkolenia odbywały się
dorywczo, KP nie reagował na

sygnały z terenu, mówiące o

wypadkach słabej frekwencji.
Ta słaba frekwencja wyni­

kała z. braku zainteresowania
szkoleniem ze strony słucha­
czy, a więc z niedostatecznej
pracy uświadamiającej organi­
zacji partyjnej. Wynikała też

niejednokrotnie z winy wykła­
dowców, którzy na szkolenie

przychodzili nieprzygotowani,
ograniczali się do czytania ma­
teriału, nie umieli zaintereso­
wać słuchaczy'. Wykładowcy
nasi nie byli otoczeni należytą

opieką przez KP, słabo poma­
galiśmy im i mało opiekowali­
śmy się nimi. Zdarzało się czę­
sto, że wykład -został przepro­
wadzony przez wykładowcę,
który poprzednio nie ueżę-
szczał na organizowane przez
KP seminarium dla wykładow­
ców, mające ugruntować ich
wiadomości odnośnie danego
tematu. Były i takie wypadki,
że terenowe organizacje par­
tyjne zmieniały samowolnie

wykładowcę, nie powiadamia­
jąc nawet o tym Komitetu Po­
wiatowego.

p rzystępując do kampanii
przygotowawczej szkolenia

partyjnego na przyszły rok

szkoleniowy Komitet Powiato­
wy w Chrzanowie wziął te

wszystkie momenty pod uwa­
gę. Ustalił pewną ilość instru­
ktorów nieetatowych, którzy z

ramienia KP czuwać będą nad
szkoleniem i jego organizacją
w terenie — tak, aby stało się
ono pomocą w codziennej wal­
ce o realizację Planu 6-letnie-
80-

Zasięg szkolenia może skur­
czy eię nieco w przyszłym ro­
ku, ale za to samo szkolenie,
należycie przygotowane, bę­
dzie dawało pewność, że roz­
poczęte kursy poprowadzą swą
pracę systematycznie, realizu­
jąc programy, że szkolnie sta­
nie się ogromną pomocą dla

słuchaczy, bo czerpać z niego

będą te cenne wskazówki, ja­
kich niejednokrotnie -brak im
w codziennej pracy politycznej
i zawodowej.

W roku bież. Komitet Po­
wiatowy w. CHRZ.A. OWJF
poważnie zastanowił się nad

przygotowaniem szkolenia par­
tyjnego, stwierdzając dużo nie­
dociągnięć i braków, popełnia­
nych w tej dziedzinie w ubie­
głym roku, przekonał się z wla

snego doświadczenia o konie­
czności codziennego, uporczy­
wego kierownictwa szkole­
niem, głębokiego wnikania w

jego treść — po to, aby dzięki
niemu podniosło się socjalisty­
czne współzawodnictwo pracy,
ahy wzmogła się walka o ob­
niżkę kosztów własnych, o

zwiększenie wydajności, aby
codzienna praca naszych towa­
rzyszy w zakładach pracy, na

roli czy gdziekolwiek indziej
mocno wiązała zagadnienia
produkcyjne z politycznymi.

W przyszłym roku szkole­
niowym kierujemy się wskaza­
niami tow. BIERUTA, który
mówił:

„Uczmy się i zdobywajmy
teorię, ale pamiętajmy, że teo­
ria bez powiązania z praktyką
małe daje rezultaty, że teorię
zdobywamy po to, żeby ją nie­
ustannie z praktyką zestawiać,
sprawdzać w praktyce i posłu­
giwać się nią, jako orężem w

naszej pracy."
M. Pcpiołkowa

Ihż. Sff. Świgow
Instytut Obrabiarek i Narzędzi

Upowszechnienie pomysłów racjonalizatorskich
przyspieszy wykonanie Planu 6-letniego

Zadania stojące przed na­
mi w okresie realizacji

Planu 6-ietniego, wymagają
zmobilizowania wszelkich śród
ków ulepszenia metod pracy,
narzędzi, oraz udoskonalenia
organizacji pracy. Trudno

wymienić wszystkie, nawet

najbardziej elementarne wa­
runki i zadania, z których
wykonaniem wiąże się ściśle

■realizacja naszego wielkiego
Planu S-Ietniego. Nie ma dzie­
dziny, w której Plan 6-letni
nie zaznaczył by swego wpły­
wu, jak również nie ma i nie
może być obywatela, dla któ­
rego sprawa ta byłaby oboję­
tna. Każdy z nas jest współ­
twórcą i dlatego ponosi współ
odpowiedzialność za jego re­
alizację.

Klasa robotnicza — przodu
jąey oddział 'naszego narodu
— ofiarnie Walczy o wykona­
nie planu, czego dowodem są
liczne zobowiązania produk­
cyjne,- podejmowane w ra­
mach współzawodnictwa, prze
fcraczanie norm i inne- Wśród
tych wielu przykładów socja­
listycznego stosunku naszych
robotników do narastających
zagadnień Planu 6-letniego,
olbrzymie znaczenie dla roz­
woju przemysłu i gospodarki
•posiada ruch racjonalizators­
ki-

Ruch ten, za wzorem Związ
ku Radzieckiego, obejmuje
dzisiaj wszystkie dziedziny go­
spodarki i przemysłu, przy­
sparzając Państwu wielomilio­
nowe oszczędności. Za klasą
robotniczą nie pozostają już
dziś w tyle uświadomione rze­
sze inteligencji pracującej,
które także włączyły się do
ruchu • racjonalizatorskiego.
Przykładem tego m. in. jest
zacieśniająca się z dnia na

dzień współpraca pracowni­
ków naukowych z robotnikami
— na odcinku racjonalizacji.
Współpraca ta, przybrała w

niektórych ośrodkach i uczel­
niach formy zorganizowane i
kierowana jest z jednej strony
przez organizacje związkowe,
z drugiej zaś przez komitety
uczelniane. Na terenie okręgu
krakowskiego i sąsiednich —

rozwija, jak wiadomo, swoją
działalność Komitet Współgra
ćy Naukowców z Robotnika­
mi przy AGH j Wydz, Poli­
technicznych jako organ uczel

niany, orą.z Ośrodek Metody­
czny Racjonalizatorstwa i
Współzawodnictwa Prący przy
ORZZ, jako organ Związków
Zawodowych. Przez Ośrodek
i Komitet Współpracy Nau­
kowców z. Robotnikami w o-

kresie dotychczasowej działal­
ności przewinęło się wiele za­
gadnień i> pomysłów'racjona­
lizatorskich.

_

większość tych
pomysły realne, niekiedy bar­
dzo proste, lecz mimo to war­
tościowe i nadające się do

szerokiego rozpowszechnienia.
Oto przykłady: Ważny jest

pomysł racjonalizatorski ob.
Jana Frąckiewicza z Fabryki
Wyr. Metalowych w Białej,
umożliwiający wykorzystanie
zużytych brzeszczotów maszy­
nowych pił do metali na wkład
ki nożowe do toczenia, a ści­
ślej na przecinaki teterskje-
Oryginalne i dobre jest roz­
wiązanie oprawki dla sztyw­

nego uchwycenia jednej lub

naraz wkładek nożo-
Piła mechaniczna jest

z najpospolitszych ma-

znajduje się w każdym

Przeważającą
ostatnich, to

kilku

wych.
jedną
szyn i

prawie warsztacie mechanicz-

nym a tym bardziej w więk­
szych Zakładach. Piły takie

pracują bez przerwy, tnąc
materiał z magazynu na ka­
wałki odpowiedniej wielkości.

Stąd też zużycie narzędzi
tj. brzeszczotów pił jest zna­
czne. Po kilkakrotnym ostrze­
niu. pozostają piłki, nienada-

jące się już do cięcia, które
jednak, jako wykonane prze­
ważnie ze stali szybkotnącej,
są ■cennym materiałem. Często
także do żłomu trafiają, piłki
złamane lub z wykruszonymi
zębami. Wartość pomysłu ob.
Frąckiewicza m. innymi pole­
ga na możliwości wykorzysta­
nia tych odpadków na wyko­
nanie z nich narzędzi pełno­
wartościowych, na miejscu w

warsztacie. Wykonanie wkła­
dek przecinakowych z piłek
do metali jest bardzo proste,
gdyż polega na zeszlifowaniin
zębów, craz wykonaniu ostrza,
co w sumie jest czynnością
bez poróvrn3hia mniej praco­
chłonną, ąniżgli ostrzenie nor

ir.alijego przecinaka. Niezna­
czne wygięcia piłki (np. po
penownym hartowaniu i od­
puszczaniu) nie posiadają zna-

częnia, gdyż w oprawce po­
mysłu ob. Frąckiewicza nastą­
pi wyprostowanie wkładki.

Oprawka te składa się z

dwóch prętów, w których wy­
konane- są podłużne rowki o

przekroju trapezowym na głę­
bokość nieco większą od sze­
rokości wkładki nożowej. Czę­
ści te po nałożeniu na siebie

zaciskają się wzajemnie, jak
również wkładkę, bez użycia
jakichkolwiek dodatkowych e-

liementów jak: kołki, śruby
itp. Opisany pomysł racjona­
lizatorski nadaje się do upo­
wszechnienia i w zastosowaniu
może przynieść duże oszczęd­
ności zarówno w stali szybko­

tnącej jak też w skracaniu
czasu ostrzenia przecinaków.
Zastosowanie noży oprawko­
wych w ogóle jako narzędzi,
przynoszących duże oszczęd­
ności stali narzędziowych jest
jak najbardziej godne polece­
nia i zainteresowania nim ra­
cjonalizatorów.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje również pomysł racjona­
lizatorski ob. WL CHABOW-
SKIĘGO z zakładów PMT w

Krakowie, przy ul. Dolnych
Młynów, który w miejsce ko­
sztownych i.Trudno dostęp­
nych łożysk kulkowych, za­
stosował łożyska ślizgowe z

gumoitekstu, przy czym wyko
rzystął jako pahewki pierście
nie biegowe starych łożysk to­
cznych. Oczywiście, eam po­
mysł w zastosowaniu sztucz­
nych tworzyw plastycznych
na panewki łożysk nie jest
wynalazkiem, lecz w danych
warunkach PMT jest wartoś­
ciowym pomysłem racjonali­
zatorskim i może się stać ta­
kim w wielu innych zakładach

przemysłowych. Wartość po­
mysłu polega z jednej strony
na ochronie wału przed zuży-
ciaptt przez nasadzenie na nie

go. tulejek (wykonanych zresz

tą ze starych łożysk), ponadto
przez zastąpienie kosztownych
łożysk tocznych tańszymi ło- “

żyakami ślizgowymi, które

przy obfitym smarowaniu mo­
gą lepiej spełniać swoją rolę,
niż łożyska kulkowe.

Opisane pomysły zostały
pozytywnie ocenione przez
przedstawicieli Komitetu
Współpracy Naukowców z Ro­
botnikami. Lecz na tym spra­
wa nie powinna się zakoń­
czyć. Zarówno te, jak i cały
szereg innych wartościowych
pomysłów powinny Ibye zasto­
sowane nie tylko w macie­
rzystych zakładach, lecz rów­
nież powinny zostać rozpo­
wszechnione szerzej przez zje­
dnoczenia przemysłowe, bądź
też za pomocą prasy czy ra­
dia, aby jak najbardziej mo­
gły ułatwić wykorianie odpo-,
wiedzialnych zadań Planu 6-
letniego.

P

inż. Stanisław Swigoń

Naprawie błędy i zaniedbania

popełnione przez aktyw gminy
Niedźwiedź

e wszystkich gromadach Szereg chłopów na terenie

gminy NIEDŹWIEDŹ chło gminy nie posiada wystarcza-
gig odstawić jąeej ilości worków do odsta­

wy zboża. Tymczasem worki
takie leżą w magazynie GS w

Słomnikach, skąd można by je
wypożyczyć. Towarzysze z. gmi­
ny Niedźwiedź nie postarali
się o to, poprzestając na o-

świadczeniu kierownika tejże
GS, który powiedział, że wor­
ków chłopom nie wypożyczy!

Niezrozumiała i niesłuszna

jest równie decyzja KG, który
zamiast btarać się w realny
sposób .przyspieszyć omlety,
postanowił, że chłopom należy
maszyną ©młócić ty&o tę .ilość
zboża, jaką mają oni odstawić^ .

Z omłóicęniem zaś pazostałęśeii
mogą czekać albo też cmłócić

cepami!
Jednym z poważnych bte

dów, jakie popełniono, to nie-

zorganizowanie wśród chłopów
akcji czyszczenia zboża. Na
skutek .tego chłopi albo otrzyj
mują zapłatę za niższy gatunek
zboża (czego mogliby przez
czyszczenie ziarna uniknąć),-
albo też muszą wracać ze

swoim zbożem z punktu skupu'
w Słciminikach, gdzie nie przyj­
muje się ^boża III gatunkuj
Sytuacja tą jest bardzo sBko-.
dliiwa i wpływa
chłopów, którzy muszą niepo­
trzebnie przejeżdżać p© kilką*
naście nieraz kiłomefa-ów, tra*

cąc cenny czas. Towarzysze’
z gminy Niedźwigdź winni jak:
najprędzej zapobiec temu przez/

rozpoczęcie agitacji wśród
chłopów w kierunku czyszcze­
nia zboża na miejscu, jak rów­
nież przez umieszczenie na

punkcie skupu w Słomnikach
młynka czyszczącego.

Jeszcze o takiej drobnej, ale
istotnej 'sprawie natury orga-t
nizacyjnej, która obciąża nie-”

wątpliwie *KP w Miechowie.;
Jest nią fakt połączenia dziś^
w okresie żniw, omletów i sku­
pu zbo_ża — funkcji sekretarza
KG z funkcją przewodniczące­
go GRN w Niedźwiedziu. Tow-i

WIĘCEK, który pełni te funk­
cje,. nie. jest w stanie nawet

raz w tygodniu wyjechać w te­
ren dla skontrolowania
tów.

Błędy- i zaniedbania,
nione na terenie gminy
wiedź, należy szybko
wić. Trzeba natychmiast wzno­
wić zapoczątkowaną tam akcję
masowo-pclityczną wokół sku­
pu zboża, fumożliwić chłopom
terminowe wywiązanie się z

podjętych zobowiązań. f

T. CIEŚLAR l

We wszystkie!] gromadach
gmin,, TCTFn-ŹAŁTRn-ź z.Lłn

pi zobowiązali si
zboże zbiorowo, przed termi­
nem i ponad plan. Zorganizo­
wano pomoc sąsiedzką, w któ­
rej ramach ujęto wszystkie
prywatne

'

maszyny. — Takie
były pierwsze wyniki akcji
masowo-polit.ycznej wokół sku­
pu zboża, rozpoczętej przez
KG w Niedźwiedziu. Wszystko
wskazywałoby na to, że na te­
renie tej gminy skup zboża ń

cmłoty będą przebiegać spraw­
nie.

Tymczasem stało się. inaczej.
Towarzysze z KG, zamiast pro­
wadzić nadal akcję masowo

polityczną, zamiast ją rozwijać
i umacniać, zapomnieli o niej.
Nie kontrolowano więc prze­
biegu pomocy sąsiedzkiej i

omłotów, nie interesowano się
skupem zboża — oraz tym,
czy chłopi są w stanie zorga­
nizować w ustalonym terminie
zbiorowe odstawy. Popełniono
w rezultacie szereg niedocią­
gnięć. I talk: skutkiem braku

czujności ze strony naszych to­
warzyszy z gminy Niedźwiedź,
posiadacz prywatnej maszyny
pobiera od tamtejszych chło­
pów za jedną godzinę młocki

prawie 1/5 część cmłóconego
zboża. Skargi, dochddzące na

niego do GRN, pozostają bez
echa. Przeciętny omlet na te­
renie tejże gromady kosztuje
rolnika , od 300—400 zł.

Wprawdzie maszynę i silnik
ob. Slę.ka włączano do pomocy
sąsiedzkiej, ale brak kontroli

pozwolił mu na pobieranie wy­
górowanych stawek, które

chłopi muszą płacić z miejsca!
Towarzysze z gminy Niedź­

wiedź nie dopilnowali rów­
nież należytego przygotowania
SOM do omłotów. SOM posła-
*da dwie młockarnie czyszczą­
ce, które z braku silników, sto­
ją bezczynnie. Tymczasem sil­
niki do ty ch młockarń znalazły­
by się np. w grom. Ratajów
u ob. PIESZCZYKA i kułaka
JANECZKI. Kulak ten używa
wykrętnych tłumaczeń.' że do

posiadanego silnika brak mu

jest pewnej części, którą jed­
nak przed rozpoczęciem owiło?
tów posiadał.

Pierwsze partie zboża chło­
pi z gminy Niedźwiedź zobo­
wiązali się odstawić zbiorowo
na dzień 27 bm. Nie łatwo je­
dnak przyjdzie im wywiązać
się z tego zobowiązania, o ile
KG nie wykaże więcej troski
W tej sprawie i nie postara się
o usunięcie niedomagari, utrud­
niających chłopom odstawę
zboża.

ujemnie na!

omło-

popel-
Niedź-
napra-

<o>

•Mi

i

f.

współpracy między bratnimi

republikami ludowymi.
Prof. Ważewski wykłada na

Uniwersytecie Jagiellońskim
od 20 lat, ciesząc eię zaufa­
niem kolegów, czego dowodem

jest, że po wojnie wybrany
został dziekanem Wydziału
Matematyczno - Przyrodnicze­
go.

Jasne i dobrze opracowane
wykłady, ciekawie prowadzone
dyskusje, zjednują mu popular­
ność wśród uczniów, z których
wielu osiągnęło doktorat. W

pracach Jego uczniów, cgłasEa-
nych w czasopiśmie naukowym

różniczkowych powierzono
prof. Ważewskiemu. Placówka
ta stworzyła doskonałe warun­
ki zarówno dla prący badaw­
czej jak i dla kształcenia mło­
dych specjalistów w tym dzia­
le, który ma podstawowe zna­
czenie dla zastosowania w wie­
lu gałęziach -współczesnej tech­
niki szczególnie w warunkach

naszego rozwijającego się bu­
rzliwie przemysłu.

Już po wojnie powiodło się
prof. Wążewsktomu skonstruo­
wać nową metodę badania rów­
nań różniczkowych, opisują­
cych tok pewnych zjawisk fi­
zycznych. W oparciu o tę me­
todę ądąło się zarówno jej au­
torowi. jako taż jego uczniom
i współpracownikom osiągnąć
wiele nowych wyników.

Państwowy Instytut Mate­
matyczny — to placówka, któ­
rej pracą wiąże się ściśle i u-

zależnia sukcesy wielkiego bu­
downictwa socjalistycznego,
objętego Planem 6-letnim. To­
też wysiłki zgrupowanych w

nim naukowców idą w kierun­
ku maksymalnego związania
matematyki z zasterawapiami
w fizyce, 'technice i innych
dziedzinach.

„Polska Ludowa — mówi

prof, Ważewski — okazała
wiele treski o rozwój matema­
tyki, stwarzając doskonałe wa­
runki kształcenia narybku na­
ukowego, crag
prace badawcze
ków.“

Prof, Ważewsk:

go prace naukowe

kakrotnig- nagradzane, oddano
kierownictwo jednej z najwa-
żn iejszyc h matematycznyeh
gru-p naukowych, na której
wyniki czeka nowęęze&na tech­
nika. Praca jego to nie szuka­
nie nowych metod dla samej
satysfakcji badacza —

miennie wykonywane
wiewie społeczne, praca na ru­
sztowaniu wielkiej budowy.

Matematyka w służbie budownictwa
rofesor dr Tadeusz WAŻE­
WSKI, laureat tegorocznej

Nagrody Państwowej jest au­
torem kilkudziesięciu prac na­
ukowych, wchodzących w za­
kres różnych gałęzi matema­
tyki.

Większość jego prac doty­
czy jednak problemów klasy­
cznej analizy matematycznej.
Jest to dział matematyki wyż­
szej,. który stanowi potężne na­
rzędzie w naukach ścisłych —

jak fizyka, chemia, astronomia
— i znajduje zastosowanie we

wszystkich działach techniki.

Bardzo ważnym działeni a-

nalizy jest teoria równań róż­
niczkowych. przy których po­
mocy często fermułyje się pra­
wa fizyki i opisuje zjawiska 1

procesy zachodzące w przyro­
dzie ; technice.

Prof. Ważewski, jako uczeń
prof. Stanisława ZAREMBY,
autora szeregu fundamental­
nych i znanych w całym świa­
cie matematycznym prac w za­
kresie równań różniczkowych,
rozpoczął wcześnie badania w

tej dziedzinie. Na terenie tym
uzyskał szereg podstawowych
wyników, które mają ogromne
znaczenie dla zastosowania w

technice, a wiążą się z kierun­
kiem badań, prowadzonych
przez uczonych radzieckich
STIEPANOWA i NIEMYC-
KIEGO.

Rezultaty badań prof, Wa­
lewskiego znalazły silny od­
dźwięk w literaturze zagrani­
cznej, jak również stały się
punktem wyjścia dla prac jego
uczniów.

Prof. Ważewski został

proszony w 1950 roku

Czechosłowacji. Wykładał
Pradze, Brnie i Bratysławie.
Nawiązał kontakty, podtrzymy
wane dotąd, z wszystkimi nie­
mal matematykami czeskimi,
przyczyniając się w ton sposób
skutecznie do pogłębienia

za-

do
w

Prof. dr T. Ważewski

„Annales de la Societe Polo
naise de Mathematique“ moż­
na znaleźć liczne podziękowa­
nia pod adresem prof. Ważęw-
skiego za kierownictwo i epie,
kę nad pracą. Jest dobrym pe­
dagogiem i wychowawcą.

Rząd Polski Ludowej, ota-

czając opieką wszystkie .dzie­
dziny pracy naukowej, powołał
do życia Państwowy Instytut
Matematyczny mający swe pla
cówki badawcze w Warszawie,
Krakowie i Wrocławiu. Obej­
muje on szereg grup badaw­
czych, kultywujących różne
dzią.Jv .matematyki,

Kierownictwo gi upy równań

nagradzając
mątematy-

to su-

zamó-
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Z obrad Komisji Oświaty MRN

Otwarcie roku szkolnego odbędzie się w tym roku
szczególnie uroczyście —

Dzieci nrerizone w Polsce Lodowej wstępują już do szkół
W bieżącym raku minęło

pięć Jat od chwili podjęcia pra
cy naci organizacją Bibliotek:

Publicznej miasta Krakowa. O
dynamice jej rozwoju świad­
czą cyfry: w roku 1946 było
7.500 tomów, w 1947 r. —

14.300 t„ w 1948 r.— 22.400
t„ w 1949 ,r. — 31.000 t. a

w 1950 r. — 71.000. Zaś o

dynamice czytelnictwa mówią
liczby wypożyczeń. W roku
1.-949 zanotowano 82.000 wy­
pożyczeń, w r. 1950—116.000

wypożyczeń, z tej liczby 2/3

ogólnej- ilości wypożyczeń o-

siągnęły biblioteki dzielnico­
we. Rok 1951 zamknie się nie­
wątpliwie liczbą 300 tysięcy
wypożyczeń.

. Obszerny referat na temat

ten wygłosił dyrektor Biblio­
teki. Publicznej dr Kcrpała na

ostatnim posiedzeniu Komisji
Oświaty MRN, podkreślając
(wybitne znaczenie «

twa masowego na terenie mia­
sta. Zwrócił uwagę na sieć i
działalność publicznych biblio­
tek oraz czytelni powszech­
nych i szkolnych, na zaopa­
trzenie ich w lekturę, na urzą­
dzanie bibliotek i czytelni, na

frekwencję, zakres zaintereso­
wania czytelników, osiągnięcia
na polu podniesienia oświaty
-mas pracujących, wzajemną
współpracę między biblioteka'

■mi i czytelniami, wreszcie na

sposoby przyciągania robotni­
ków do bibliotek i czytelni ze

szczególnym uwzględnieniem
r potrzeb Nowej Huty.

Komisja po przeprowadzo­
nej dyskusji zaleciła zorgani­
zowanie ożywionej propagan­
dy w kierunku upowszechnie­
nia książki wśród najszer­

szych -rzesz robotniczych,
szczególnie w bibliotekach
d 7. ieln icow ycli. Wy-pow ie dzlala
się również za powiększeniem
lokalu Biblioteki Głównej, a

przede wszystkim bibliotek

dzielnicowych.
Następnie naczelnik Wydzia

łu Oświaty MRN tow. Stoszko
zreferował sprawę rozpoczęcia
nowego roku szkolnego. W u-

biegłym roku konferencje nar

uczycielskie odbywały się pod
hasłem uzyskania dobrych wy­
ników nauczania. Wynik: te w

istocie osiągnięto dzięki o

Parnemu wkładowi pracy ze

strony nauczycielstwa, które

przeszło specjalne szkolenie

ideologiczne, zapoznając się z

w ied zą marksistoweko-leninow-
ską, która stać się powinna
p-odstawą ich codziennej pracy
pedagogicznej.

Konferencje tegoroczne, za-

czy-telnic-. czyhające się 25 sierpnia br.

przygotują do realizowania

wychowawczych i dydaktycz­
nych zadań stojących przed
szkolą.

Sierpień

Komedie Fredry
i Musseta

codziennie grane
w Państw. Teatrach

Dramatycznych
Repertuar Państwowych Te­

atrów Dramatycznych wypeł­
niają codziennie pełne humoru
i poezji komedie Fredry i

Musseta.,
„Ciotunia" Fredry, grana

jest stale na scenie Starego
Teatru z niezmiennym powo­
dzeniem, a utrzyma
per-tuarze jeszcze
końca sierpnia.

„Nie trzeba się
Musseta, powtarza
Teatr im. J. Słowackiego przy
wypełnionej- widowni, która
doskonale bawi się perypetia­
mi bohaterów tej perły francu­
skiej literatury.

się w re-

tylko do

zarzekać"
codziennie

Czwartek

TEATRY
Teatr Miejski im. J. Słowackiego —

j.Nfe trzeba się zarzekać'

Stary Teatr (duża sa.la) — nieczynna,
^nała sala) „Ciotunia”.

Teatr Młodego Widza — ,,Nawoj­
ka” (w Barbakanie).

Teatr „Groteska" — nieczynny.

KIMA
Apollo- „Zaczarowany świat”, —

godz. 16, 18, 20.
Sztuka: „Szalony lotnik", godz.

46.15, 18.15, 20.15.
Wanda: „Dziewczyna u źródła",

godz. 16, 18, 20.
Młoda Gwardia: Program składany

„Dzieje jednej obrączki", ,,Kian zo­
stanę”, „Noc noworoczna", „Mistrz
narciarski”, „Słoń i mrówka' .

Warszawa: „Zasadzka", godz.
18, 20.

Wolność: „Wesołe knawoszki

jWindsoru”, godz. 16, 18.15, 20.15.
Chemik: „Wielka łuna", godz.
Nowa Hula: ^Dubrowski”, .godz.

20.
Robotnik: „SS Orzeł zaginął",

g-odz. 19.

POGOTOWI! LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12 . Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą do-bę.
»Ł»'f

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 13,
Stradom 2, Plac Zgody 18, Łobzow­
ska 20, 29 Listopada 17, Retoryka 1,
Bronowice Małe — Wyspiańskiego 4.

RADIO
na dzień 23 sierpnia (czwartek)
Godz. 7 .15: Muzyka. 7.55: Wiad. po-

*7.15: Muzyka. 7.55: Wiadomości po­
ranne. 8 .00: Koncert orkiestr smycz­
kowych j kameralnych. 8 .30: Audycja
dla kolonii i obozów letnich — słuch.
w,Gra pobudka — bądź gotowy”.
.1 1 .45: Glos mają kobiety. 12 .04:
Dziennik południowy i przegląd pra­
sy stół. 12.45: Polskie zespoły wo­
kalne. 12.30: Audycja dla wsi. 12 .45:

te,Na swojską nutę" gra zespół in­
strumentalny T. Kozłowskiego. 13.15:
Muz. (Kr). 13'25: Program dnia. 14.45:
Polska pieśń masowa . „ZMP pomaga
wsi”. 15.30: Audycja dla świetlic

dziecięcych. Śpiewamy piosenki —

aud. słów. -muz. w opr. prof. Broni­
sława Rutkowskiego (Kr). 16.00:

Grieg: tańce symfoniczne (Kr). 16.20:

Skrzynka Wszechnicy Radio wój w

opr. mgr. Edwarda Stulbacha (Kr).
16.30: Pieśni ludowe Słowaczyzny i

Węgier — śpiewa Lidia Sosnowska,
akomp. Krystm^Malawska (Kr). 16.50:

Dokąd udamy się’ na wczasy niedziel­
ne — pog. Zygmunta Kalińskiego
(Kr). 17 .00: Wiadomości popołudnio­
we. 17.05: Odpowiedzi fali 49. 17 .15:
Koncert Ork. Szczecińskiej Rozgł.
P. R . pod dyr. Wł. Górzyńskiego.
48.00: Poradnik językowy. 18.15:
Dziennik Krakowski (Kr). 18.25: Au­
dycja masowa (Kr). 19.00: Wszechnica
Radiowa. -19.20: Koncert O?rk. Rozgł.
Wrocławskiej P. R. pod dyr. T . Se*

redyńskiego. 20.00' Dziennik wieczor­
ny. 20.26: Wiadomości sportowe. 20.30:
Koncert popularny w wyk. Ork. Rozgł.
Bydgoskiej P. R. pod dyr. Arnolda
Rezlera. 21 .10: Wieczorne melodie.
21.45: Wspomnienia robotnicze. 22.00:

Muzyka i aktualności’. 22.30: Muzy­
ka kameralna. 23.00: Ostatnie wiado­
mości. 23.10: Gra Ork. taneczna P.R.

pod dyr. J. Cajmera.

z

Powrót dzieci
z kolonii

PWRN Wydział Oświaty
zawiadamia rodziców i opie­
kunów o przyj eździe dzieci
przebywających na kolonii

letniej w Porębie Wielkiej k-

Mszany Dolnej pow. Limano­
we. Przyjazd dzieci nastąpi w

dniu 25 sierpnia br. o godz.
11.20.

Szkolnictwo zawodowe
na nowych drogach

sf®o®r

7cipisz się
^na członka

Ligi Lotniczej

„Zadania szkoły w wycho­
waniu dzieci i młodzieży" —

eto hasło, które dominować
będzie na wszystkich obecnych
konferencjach.. Szkoły nasta­
wią się w swej pracy na wy­
chowanie nowego, socjalistycz­
nego człowieka.

Wokół nauczycielstwa trze­
ba wytworzyć sprzyjającą, ser­
deczną atmosferę dowodzącą,
że jest ono■ośrodkiem żywego
i głębokiego zainteresowania

całego społeczeństwa. Dotyczy
to szczególnie młodych nau­
czycieli, którzy w tym roku

rozpoczynają pracę zawodęwą.
Należy otoczyć ich troską i

pomocą w tym ważnym- dla
nich okresie życia. Młody na­
uczyciel przy wydatnej pomo­
cy ze strony tych wszystkich,
z którymi on się zetknie, po­
winien nabrać wiary we ■wła­
sne siły, powinien kochać i
szanować swój zawód.

W konferencjach nauczy­
cielskich wezmą udział przed­
stawiciele całego -społeczeń­
stwa, celem zadokumentowania

swego silnego powiązania za­
równo z nauczycielstwem jak
i młodzieżą szkolną.

Samo zaś rozpoczęcie roku

szkolnego będzie mieć tym ra­
zem wyjątkowo uroczysty cha­
rakter. Odbędzie się ono pod
znakiem' święta dzieci, któ­
re — urodzone już w Polsce

Ludowej — wstępują po raz

pierwszy do szkoły.
Przewidziane są rozmaite u-

roczystosci. W przeddzień o-

twarcia roku szkolnego odbę­
dzie się capstrzyk po ulicach
Krakowa, a w dniu 1 września,
w zakładach pracy —- wespół
z Komitetami Opiekuńczymi —

podejmowane będą przez ro­
botników zobowiązania na

rzecz szkoły. Dnia 2 wrze­
śnia (niedziela) dane będą
przedstawienia teatralne dla

młodzieży, specjalne filmy —

zabawy dla dzieci w Lasku
Wolskim, w Parku Jordana i
w Podgórzu, — jazda kajaka­
mi i kiermasz książek, zawody
sportowe itd. Przewidziane

jest również uroczyste powita­
nie delegacji dzieci nowowstę-
pujących do szkół przez Pre­
zydium MRN w sali obrad,
gdzie dzieci te będą obdarowy­
wane rozmaitymi upominkami.

Ster.

Szkolnictwo zawodowe roz­
pełznie nowy rok w korzystnej
sytuacja organizacyjnej po a-

chwałaoh Rządu z 23 czerwca

br., które, wprowadzając nową

organizację szkolenia i zatrud­
nienia ■miedzieży, stwarzają
naszej szkole najlepsze warun­
ki do wypełnienia zadań w

przygotowaniu bojowych kadr

pracowniczych, pełnych zapału
i ofiarności, ukształtowanych
na wzór bohaterów pracy' —

Apryasa, Krajewskiego, Góści-
mińsikiej...

Aby szkolnictwo zawodowe
w nadchodzącym roku szkol­
nym spełniło sweje zadania,
organizuje' się 'konferencje
sierpniowe, które mają za za­
danie mobilizację wszystkich
sił do sprawnego nauczania

młodzieży na wykwalifikowa­
nych, pełnowartościowych ro­
botników. Poddadzą cne wni­
kliwej analizie wszystkie braki

naszej dotychczasowej pracy i

ustalą główne punkty, na któ­
rych trzeba skupić uwagę w

pracy wychowawcżej. W reku

szkolnym 1951/52 zgodnie
z' zarządzeniem CUSZ konfe­
rencje odbędą się jednocześnie
na teranie całego kraju w dniu
27 sierpnia br., a każda kon­
ferencja nauczycieli szkół za­
wodowych będzie wielkim prze
glądem pracy i przeglądem sił

przed nadchodzącym rokiem

szkolnym. W reku bieżącym
w reorganizacji szkolnictwa

zawodowego nastąpiły zasadni­
cze zmiany. Do niedawna
zdarzało się, że w

le się, że w szkolę
łą często niewłaściwa

wychowawcza.
zachodziły,
stopniowo.

w przemyśle
dzami nadrzędnymi z da­
nych gałęzi przemysłu. Dzięki g0.
nowej organizacji warsztatów

szkolnych jak również przez
wprowadzenia nowych metod
szkolenia, rcła wychowawcza
warsztatów została wzmocnio­
na.

W Szkołach Przysposobie­
nia Zawodowego i Zasadni­
czych Szkotach Zawodowych
niłodzież uczyć się będzie za­
wodu w warsztacie szkolnym,
w warsztacie fabrycznym wy-
dziielonyjn, lub wreszcie bezpo-
średnio w produkcja czy na bu­
dowie. Warsztaty stają się jed­
nym z głównych terenów pra-
e y d y d aktyczno-w ychcwawczej
w szkole zawedowej. Nauczy­
ciele za.wcdu, specjalnie prze­
szkoleni, obecnie stają się peł­
nowartośćiowym i prac o-wnika-
mi pedagogicznymi, dbającymi
nie tylko o wyposażenie ucz­
niów w wiedzę i umiejętności

sżko-
istnia-
atmo-
Zmia-; ?ra

ny ną lepsze
ale powoli i

Pierwszy rok Planu 6-letniego
spodował częściową reorgani­
zację, ale ostatecznej reorga­
nizacji dokonano . obecnie.
Poważną, rewolucjonizującą
sakotaictwo zmianą, jest pow­
stanie eieci szkół specjalnie
przeznaczonych do kształcenia
robota ików wykwalifikowa­
nych dla wielkiego prze­
mysłu oraz ścisły kontakt

(a nawet administracyjna za­
leżność) nowopowstających

z Huty
W barze „Hutnik" A-l, za­

raz przy wejściu, mieści się
bufet, w którym można kupić
papierosy i lody.-'

Przy sprzedaży papierosów
na ezt.uk.:. tytoń sypie się do
lodów, co wywołuje — rzecz

zrozumiała — 6zereg uwag
krytycznych ze strony kupu­
jących. Należałoby sprzedaż
lodów przenieść
cznego.

Kierownictwo
mik" powinno
się tą sprawą. *

W dniu 15 sierpnia br. Ko­
ło Sportowe, współdziałając z

Wydziałem Socjalnym Bazy
Transportu Zjednoczenia Bu­
dowy Miasta, urządziło wy­
cieczkę pracowników do Za­
kopanego. W wycieczce tej,
przyjętej przez wszystkich z

wielką radością, wzięło udział
48 pracowników Bazy Trans­
portu. Celem jej było zwiedze­
nie Morskiego Oka, Kasprowe­
go Wierchu i Muzeum Lenina
w Poroninie.

Julian Siekliński koresp.

szkół, z wła- zawodowe, ale także o ukształ­
towanie ich oblicza polityczne-

Gorocznie przybywa do
zawodu nauczycielskiego gru­
pa młodych ludzi,/ wychowa­
nych już w warunkach Polski

Ludowej. W reku bieżącym
będą to absolwenci wyższych
kursów technto-znopsdagogtoz-
nych i kursów dla nauczycieli-
zawodu. Po raz pierwszy w

historii szkoły polskiej wejdą
tak licznie do kolektywów pe­
dagogicznych najlepsi przed­
stawiciele klasy robotniczej.

Wprowadzą oni do szkoły
nowy, styl pracy, ukształtowa­
ny w warunkach produkcji,
rozmach i entuzjazm.

. Aby nadchodzący rok szkol­
ny nie, zawiódł pokładanych
nadziei,- konieczna jest także

współpraca nauczycieli ze

szkolnymi, ketami ZMP.

Należy podkreślić,, że z każ­
dym rekiem zwiększa się ilość
dziewcząt w szeregach uczniów
szkół zawodowych. Obserwacje
wykazały, że na ogół kobiety
bardzo poważnie podchodzą do
nauki zawodu, a pilnością i do­
kładnością przewyższają nie­
kiedy mężczyzn. Oczywiście,
liczba ich jest jeszcze wciąż
niedostateczna, ale wyłom w

starym murze przesądów o

tzw. wyłącznie „męskiej pra­
cy" już jest dokonany.

Przykładem dla innych
niech będą dziewczęta ze

Świątnik Górnych ze szkoły
metalowej, których wyniki w

nauce i pracy są coraz to lep­
sze. Nie można także ominąć
możiliwości dalszego kształć©,
niia się uczniów szkół zawodo­
wych. Wybitnie zdolny , uczeń
ma zawsze otwartą drogę na

wyższą uczelnię, niemniej jed­
nak każdy kwalifikowany ro­
botnik jest na równi ceniony
z każdym technikiem.

Rola 6Żkół zawodowych w

Polsce Ludowej jest olbrzy­
mia. Praca i nauka musi się
odbywać prawidłowo i bez zą-
niedban, bo na nowych fa­
chowców czekają zakłady pra­
cy, w których młodzi robotnicy
będą budowali socjalizm. \

I. Z;

Droga srana sportawsaw polskich

powróciła
WARSZAWA. 21 bm. w A-

kademii WF w Warszawie, od­
było się powitanie powracają­
cych i Berlina uczestników
XI Akademickich Mistrzostw
Świata — lekkoatletów, pły­
waków, gimnastyczek i kola­
rzy-

Przybyłych powitał wice­
przewodniczący GKKF Minec-
ki.

W imieniu zawodników lek­
koatleta Lewandowski podzię­
kował władzom sportowym za

umożliwienie młodym sportów
com polskim wzięcia udziału
w Igrzyskach Akademickich.

„Staraliśmy się godnie repre­
zentować sport Polski Ludo-

z Berlina
wej — powiedział Lewandow­
ski. — W Berlinie zadokumen­
towaliśmy swoją wolę walki o

pokój i zawiązaliśmy przyjaźń
z młodzieżą całego świata.
Swoje wrażenia ze Zlotu • do­
świadczenia zdobyte na boi­
skach Berlina przekażemy ko­
legom i koleżankom w kraju".

Następnie zabrał głos rek­
tor AWF Kosman, który pod­
kreślił m. in. doskonałą posta­
wę polskiej ekipy sportowej
na Festiwalu.

Po krótkim odpoczynku w

AWF uczestnicy Igrzysk ber­
lińskich rozjechali się na obo­
zy treningowe swoich zrzeszeń,
przed Spartakiadą.

meczu Qwardia—Włókniarz
o dkacha

do- baru mle-

baru „Hert­
zainteresować We wtorek na stadionie Gwardii rozegrano ćwierćfinałowe

spotkanie piłkarskie o Puchar Polski pomiędzy Gwardią kra­
kowską a jej lokalnym rywalem Włókniarzem. Mecz wygra­
ła Gwardia 2:0, kwalifikując się tym samym do półfinału
rozgrywek pucharowych. Na zdjęciu fragment meczu. Parpan
II (Włókn.) walczy o piłkę z obrońcą Gwardii — Flankiem,

Z obrad V Plenum
Powiatowej Rady Związków Zawodowych

w Nowej Hucie
i wykonaniu tych czynów 46

proc. Zobowiązania te dały
3,668.701 zł oszczędności.
Robotnicy Nowej Huty mogą
poszczycić -się ■—• na szeroką
skalę rozwiniętym wapółzawo-

formami

pracy oraz pracą organizacyj­
ną i kulturalnocświatową. A- ■
waliza pracy rad zakładowych
wykazała, że należy powiązać
jak najmocniej pracę zawodo­
wą ..z polityczną, .przez co zmo

bilizuje się załogę do jak naj­
liczniejszego udziału we współ
zawodnictwie. Dyskusja wyło­
niła. szereg bardzo aktualnych
spraw. Ważną rzeczą jest, by
praca kulturalno - oświatowa
ściśle zazębiała się z produk­
cją. Świetlica powinna zapew­
nić robotnikom możność do­
kształcania się. Głównym za­
daniem wysuwającym się w

Nowej Hucie, na pierwsze
miejsce jest postawienie na

wyższym niż dotychczas po­
ziomie sprawy organizacyjnej,
produkcyjnej i socjaln?>byto-
wej. Trzeba także położyć spe
cjatay nacisk na podniesienie
kultury i oświaty-

Julian Siekliriski

korespondent

Przed kilk-u dniami odbyło
się w Nowej Hucie, w świet­
licy. Hyd-rotrest A-O posiedze­
nie V Plenum Powiatowej Ra

dy Związków Zawodowych, na

którym byli obecni sekretarze
komitetów' zakładowych PZPR . dtóctwem, nowymi
Nowej I-Iuty, przedstawiciel
KP PZPR tow. Mazur i se­
kretarz Okręgowej Rady Zwią
zików Zawodowych tow. Budzi-
wojski, dyrektorzy, kierowni­
cy budów, przewodniczący
rad zakładowych. Referat spra
wózdawczy wygłoszony przez
tow. Sobaka, przewodniczące­
go PRZZ, omawiał jej dzia­
łalność. za okres od 15 V br.
do 16 sierpnia. PRZZ w No­
wej Hucie bierze czynny u-

dzi-ał we wszystkich akcjach.
Jej aktyw w liczbie 2 tys- o-

sób dał wyraz swego uświa­
domienia patriotycznego w

akcji Narodowej Pożyczki
Rozwoju Sił Polski. Su­
ma subskrybowana wynosi
7,761.482 zł. Załoga Nowej
Huty święcąc dzień 22 lipca
podjęła 289 zobowiązań indy­
widualnych i 492 zespoło­
wych.

Zaznaczyć należy, że w sto
sunku do ogólnej ilości osób

załogi brało w zobowiązaniu

W KILKU WIERSZACH

Wyjeżdżający do strefy nad­
granicznej winni wziąć ze sobą
następujące dokumenty: 1. le­
gitymację'służbową, szkolną,
lub dowód tożsamości; 2. kar­
tę meldunkową; 3. zaświad­
czenie urlopowe, wydane
przez kierownika działu per­
sonalnego danej instytucji,
wypełnione ściśle według
wzoru. Wzory zaświadczeń

otrzymać można w każdej pla­
cówce PTTK, która również
udziela szczegółowych infor­
macji w tej sprawie. Biuro

obsługi PTTK w Krakowie

mieści się przy ul. Marka 22,
telefon 573-65, czynne w. go­
dzinach od 8—20, w niedziele
i święta od 8—12.

wa dnia 25. VIII., godz. 23.11
— przyjazd do Warszawy 26-

go, godz. 6.45. Odjazd z War­
szawy dnia 26-go godz. 22.27
— przyjazd do Krakowa 27-go
o godz. 5.19. Całkowity koszt

przejazdu wynosi zł 31.50.

Zgłoszenia po zatwierdzeniu

listy zbiorowej przez ORZZ

przyjmuje PTTK i PBP „Or­
bis" do dnia 23 br.

*

*

Pociąg turystyczny na wy­
stawę, poświęconą pamięci
Feliksa Dzierżyńskiego wy­
jeżdża do Warszawy z Krako­

Roczny kurs

oświatowy rozpocznie
Krakowie; ma on

podniesienie poziomu
wego i kulturalnego tych pra­
cowników, którzy przeszli
podstawowe szkolenie i pra­
gną dalej pracować nad pod­
niesieniem swej wiedzy. Nau­
ka odbywać się będzie od go­
dziny 17—21. Wpisy przyj­
muje sekretariat mieszczący
się przy ul. Smoleńsk 7. co­
dziennie od godz. 17—21.

spoleczno-
się w

na celu
nauko-

Zapisz się do Biblioteki Dzielnicowej.

Wypożyczanie książek jest fezpłatne!

Z pobytu w Oficerskiej Szkole Lotniczej
(Wspomnienia por. Leonarda Elińskiogo)

Jest piękny słoneczny dzień.
W jednostce panuje niezwykły
ruch i ożywienie. Za chwilę
mają, się odbyć skoki spado-
chrofitowe. Szybko i sprawnie
idą przygotowania. Lekarz
skończył właśnie badanie przed
skokiem.

— Zawarczał olbrzymi „Dou­
glas".

. Uszeregowani w grupach
czekamy na komendę, Spraw­
dzając pasy spadochronu.

— Silniej zawyły motory.
Świszczą u; ruch wprawione
śmigła.

Obsługa radiostacji wystu­
kuje alfabet Mors‘ego.

Wreszcie pada oczekiwana
komenda:

—- W prawo zwrot! Do soP
molotu marsz!

Po wąskiej drabinie wcho­
dzimy do kabiny. Za chwilę
wielki szary ptak uniósł. się z

ziemi.

Spoglądamy przez małe o-

kienka, jak ucieka w dal zie­
mia.

Wolno mijają sekundy.
W każdym z nas wzrasta e-

moeja. Ze wzrostem wysokości
emoeja ta staje się coraz wię­
kszą... Wydaje się, że wszystko
jest w- parządlou, że zarówno
ja, jak i nasi koledzy są spo­
kojni — a jednak...,, tętno unie

których za szybko bije. Każdy
z nas powtarza w myśli proste
cyfry: 121, 122, 123... —

—• Słyszymy wrószćie spo­
kojny głos instruktora.

— Przygotować się do sko­
ku. —

Za chwilę burta odmyka się,
komenda: skok i... widzę jak
koled-zy wywracają kozły w po­
wietrzu.

W dniu tym skakaliśmy na

Święcie Lotnictwa w Bydgosz­
czy. Był to z kolei mój 12
skok...

— Silny pęd powietrza stara

się mnie wepchnąć z powro­
tem do kabiny.

Za chwilę jednak lecę w dół,
licząc sobie: sto dwadzieścia
dwa, sto dwadzieścia trzy... Na

gle uczułem silne szarpnięcie...
— Otworzył się spadochron.

Zawisłem w powietrzu.
Upewniwszy się, czy wszyst­

ko jest w porządku, rozejrza­
łem się wokoło. Moi koledizy
powoli zbliżali się do ziemi. W
dole przede mną zarysował się

• niezapomniany widok... —

Zielone łąki, szachownica
pól, z lewej strony rzeka, z

: prawej miasto...

Zbliżam się szybko do ziemi.
Skupiwszy myśl, zacząłem ury-
konywać dalsze czynności zwią
zane z lądowaniem.

Oto czuję już pod sobą lot­
nisko... Zadozcolony z dobrego
wykonania zadania, zabrałem
się do składania spadochronu...

*

Zbliżające się Święto Lotnic­
twa Oficerska Szkoła Lotnicza
wita dalszym podnoszeniem po­
ziomu wyszkolenia bojowego i

politycznego. Oficerska ■Szkoła
Lotnicza pracuje „na 1---..- ^

. .
_

.

gaz'1. Codziennie wyrastają no- przyjaźni wspominamy in-
______ ;_________ ~ ■stndctorów radziedoich, którzy
rtt lii HakL.i_______________________

totnictuni temu pomogli do tak

W dOiKU r3łĘCKim ro^-u.
■ia■ ■ Z. K.

wi przodownicy. Z każdym,
dniem podnoszą się wyniki wy­
szkolenia politycznego, pilotażo
Wego, strzeleckiego. Dużą rolę
odgrywa tu organizacja par­
tyjna i ZMP, której członko­
wie wybijają się na pierwsze
miejsca.

Młodzi podchorążowie już od

wczesnego rana ćwiczą laty ze

zdwojoną energią. Każda bo­
wiem sekunda jest cenna i po­
winna być jak najlepiej wyko­
rzystana.

. .

*

Smęto Lotnictwa obchodzone
w ,tym roku w Polsce Ludowej,
jest dla Oficerskiej Szkoły Lot­
niczej dniem przeglądu siły i

sprawności kadr naszego mło­
dego ludowego lotnictwa, sto­
jącego na straży pokoju i bu-
downictwa socjalistycznego w

naszym kraju.
Jesteśmy dumni z naszego

lotnictwa. Dumni ze wspanialej
postawy naszych lotników, sy­
nów robotników, małorolnych
Chłopów i inteligencji, pracują­
cej, którzy po mistrzowsku Jde-

rują samolotami, najnowszej
konstrukcji.

Podziwiamy z . roku na rok

wzrastający poziom wyszkole­
nia i wytężoną ich pracę, w

której często wzorują się na

wspaniałym lotnictwie radziec­
kim. .

Naród polski kocha swe lot-
. nictwo.

Z uczuciem głębokiej radości

patrzymy na wymiń pracy
szkoleniowej swego młodego

pehiy lotnictwa i z uczuciem głębo-

SP

z Nowej Huiy
zbywają odznaki

Turnusowa 39 brygada PO

SP z Nowej Huty ustanowiła

no-wy rekord w ;

odznak SPO.

W czasie od 5

sierpnia br. pod
twem ref. WF ob.

deusza 39 brygada
zdobyła 554 odznak SPO

BSPO.

Sukces junaków 39 bryga­
dy w dziedzinie zdobywania
odznak SPO leży w solidnym
przygotowaniu, pilności oraz

systematyczności w trenin­
gach jak również w należytym
zrozumieniu znaczenia kultury
fizycznej.

Do zwiększenia ilości zdo­
bytych odznak w dużej mierze

przyczyniło się wprowadzenie
współzawodnictwa wśród juna­
ków 39 brygady.

Do dnia 10 sierpnia 1951

r. w Komitecie Kultury Fizycz
nej w -Nowej Hucie zanotowa­
no 2319 zdobytych odznak, w

tym 2002 SPO i 317 BSPO.

zclo-bywaniu

lipca do 5

kierowni-c -

Króla

PO

Ta-

SP

i9

od-
Wi-
ka-

Regaty kajaków
na Wiśle

WARSZAWA. Ostatnio

były się w Warszawie na

śle propagandowe regaity
jakowe, zorganizowane przez
Wydział Wczasów przy WRZZ.

W zawodach wzięli udział

zawodnicy Spójni, Stali, Budo­
wlanych (Warazawa) oraz Bu­
dowlanych (Wilanów). <

W konkurencjach męskich
zwyciężyli: na dystansie 1000-
m — Górski (Spójnia) przed.
Bielawskim (Budowlani —

Warszawa). — Juniorzy: na

1000 m — Doliński (Spójnia)
przed Zielińskim (Spójnia).

Wyścig kobiet na dyst. 500
m wygrała Kowalewska H.
przed Kowalewską B. (Spój­
nia).

Na budowie „Armatur" w

Bonku Fałęckim odbyła się o-

statnio naradę wytwórcza wszy
st-kich pracowników, połączo­
na z uroczystością zakończe­
nia szkoły dla- przodowników
według metod Stachanowa.

Na naradzie tej, po refera­
cie wygłoszonym przez maj­
stra murarskiego, ob. Andrze­
ja -Korzeniaka, omawiano

tychczasowe osiągnięcia
pracy, oraz nowe sposoby
usprawnienia. Naczelnym
gadnieniem, wysuwaj ącym
ne czoło jest odpowiednie
stosowanie przodownictwa i
nowatorstwa w pracy celem

uzyskania jak najlepszych jej
wyników.

Właśnie dzięki zorganizo­
wanej w maju br. trzymiesię-

szkole- przodowników

do-
w

jej
za-

się
za-

c-znej
pracy, w oparciu o doświad­
czenia Stachanowców ZSRR,
wydajność pracy na budowle
„Armatur" zwiększyła się po­
czątkowo o 28 proc., a obec­
nie już o 58 proc.

Przodownicy .pracy budowy

„Armatur" przejęli eocjelis-
tyczny sposób pracy dzielenia
się swymi spostrzeżeniami i

osiągnięciami z całą załogą, z

wszystkimi robotnikami. Szko
leniem przodowników pracy
zostało objętych 113 osób.

Wśród uczestników szkoły
wybiło się na pierwsze miejs­
ce wielu przodowników, któ­
rym Krakowskie Przemysłowe
Zjednoczenie Budownictwa na

dało dyplomy uznania za wy­
niki w szkoleniu kadr. Są to:

Andrzej Korzeniak, Wincen­
ty Chmiel, Tadeusz Poprawa,
Stanisław Tylek, Jan Nowak,
Ludwik Kościeniak, Józef Bu-
śta i inni.

Za wyniki w pracy wyna­
grodzono robotników książecz
kami PKO.

Nowooprącowany plan pro­
dukcyjny na miesiąc wrzesień

daje nowatorom i przodowni­
kom budowy „Armatur" mo­
żność uzyskania coraz więk­
szych i lepszych -osiągnięć.

Z. Mich.

OBWIESZCZENIA

Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego w Kra­
kowie zawiadamia, że EGZAMIN WSTĘPNY
dla kandydatów na I. rok studiów odbędzie się
dnia27.VIIIbr.ogodz.8ranowW.S.W.
F. ul. Grzegórzecka 24a. Wpłaty na wydatki
manipulacyjne i egzaminacyjne w kwocie zł
19.50 mają być dokonane na r-k depozytowy
w Narodowym Banku Polskim, Kraków, Rynek
Główny 31, na konto Nr 381-431-45, kwit na­
leży, złożyć w Sekretariacie Uczelni. K-2268

Zawiadomienie

w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń

IV związku z Uchwałą Rady Państwa i Rady
Ministrów, z clnia 14. XII. 1950 r. w SPRA­
WIE ROZPATRYWANIA I ZAŁATWIANIA
ODWOŁAŃ, LISTÓW I ZAŻALEŃ LUDNOŚ­
CI poda-js się do wiadomości że Zarząd Związku
Spółdzielni Rzemieślniczych w Krakowie, Al.
Słowackiego 29 oznaczył dodatkowy termin
przyjęć w powyższych sprawach we wtorki
każdego tygodnia w godzinach od 16-tej do
18-tej. K-2252

Obóz

szkelemow-wcz?H8wy
sekcji górskiej

CWKS
W Zakopanem na I-Iałi Gą­

sienicowej rozpoczął się pier­
wszy obóz kondycyjno-wyezy-
nowy, zorganizowany przez
niedawno powstałą sekcję wy­
sokogórską CWKS.

Wśród uczestników obo-zti

znajdują się czołowi taternicy
polscy. Celem obozu jest pod­
niesienie sprawno-ści i kondy­
cji orae wyszkolenie kadry in^
strukterów.

Wysoka prażh piłkarzy
Dynamo Tbilisi

MOSKWA. W rozgrywkach’
piłkarskich o Puchar ZSRR

niespodziewanej porażki do­
znali piłkarze Dynamo (Tbili­
si) przegrywając z drużyną
WWS 1:5.

Po tej porażce Dynamo (Tbl
lisi) zostało wyeliminowane z

dalszych rozgrywek o puchar
ZSRR.

Gazeta
Krasowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.

Redaguje Komitet Redakcyjny Kra­
ków, Wielopole 1. Wydaje Spół­
dzielnia Wydawnicza „PRASA",
Wiślna 2, III piętro. Tel.: Sekreta-
riai 556-53. Naczelny Redakior

509-85. Z-ca Hacz. Red. 536-23.
Sekr. odpow. Redakcji 598-12.

215-63, dział miejski
dział kulturalny i Echo Tygodnia
559-00, Trybuna Czytelników
209-95, 202-13. Dział gospodarczy
246-87. Rod. nocna 225-93, 245-13.

P.SW „Prasa" 558-62.

Prenumeratę przyjmują wszystkie
placówki PPK Ruch (Konto PKO
IV 666 „Gazeta Krakowska") oraz

placówki pocztowe i listonosze.

Biuro Ogłoszeń i Reklam P.SW

„Prasa", Kraków, Rynek Główny
46,Ip. — tel. 221-83. Za dział

ogłoszeń Redakcja nie bierze od­
powiedzialności.

Redaktor Naczelny przyjmuje od
11.30—12.30. — Sekretarz Redakcji
od godz. 11.30—12.30 Sekreta­
riat Red. od godz. 10.3C—11.30.

Drukarnia Prasowa. Przedsię­
biorstwo Państwowe. — Kraków,
ulica Wielopole 1.

215-64,

M—2—21529

OGŁOSZENIA DROBNE

Zaginione
dokumenty

BEDNARZ Jan, Więciórka,
pow. Myślenice, zgubił kartę,
meldunkowa.. 6346-g

PRUSAK Antoni zgubił ksią­
żeczkę wojskową RKU O-
strów Wielkopolski, kartę
meldunkową. 6343-g

CHYCIEK Józef zagubił za­
świadczenie wojskowe wyda­
ne przez RKU Kraków, ser. A
Nr 111847. 6341-g

PASZKIEWICZ Wanda zgła-
sza kradzież leg. służbowej
Nr 44118, leg. Z. Z., karty
meldunkowej Z/X1L/5O795.

6336-g

CIELECKI Władysław zgłasza
kradzież: książeczki wojsko­
wej RKU Kraków, legityma-
cij Zw. Zawodowego, karty
.zameldowania. 6326-g
MÓL Bro<niisław zgubił ksią­
żeczkę wojskową RKU So­
snowiec, oraz legitymacje
Z. Z. 6309-łg

‘

GUT Władysław zgubi! legi­
tymację służbową Nr 733,
wydaną przez DPMT Warsza­
wa, legitymację Z. Z . Spo­
żywców Nr 419U0, kartę mel­
dunkową, przepustkę wydaną
przez ZUT Czyżyny, prawo
jazdy kategorii IV na moto-

cykle- ______________ 6310-g
ZDEBSKI Władysław zgubił
kartę wczasową Nr 0.94786,
Seria C Kraków. 6313-g
CIURARI Katarzyna zgubrła
legitymację związkową, do­
wód zameldowania, kartę re­
patriacyjną PUR. 6314-g
KOŚMIDER Bronisław, Kra­
ków, Czarnowiejska b3, zgu­
bił kartę meldunkową, wy­
daną w Krakowie. 6317-g
MACIUCH Anzelma zgubiiła
kartę meldunkową i dowód
osobisty. . 6325-g
SZEWCZYK Józef zgłasza
kradzież książeczki wojsko­
wej RKU Kraków oraz legi­
tymacji Z. Z. 6329-g
KOWALSKA Anna, Kr-akćw,
Długa 49. zgłasza kradzież
do'.\. . .!j osobistego, karty
meldunkowej. 63S5-g

CENNIK OGŁOSZEŃ: TekstMit: z! 9.— za 1 mm/I szp., ZA TEKSTEM: wierszowe: zl 30.— 1 wiersz, handlowe: zł 4.50
z® ’

mm/I S2p.» Drefrne: zł 1.50 za wyraz (pierwszy wyraz zł 3—), nekrologi: zł 3.— za 1 mm/I szp.
(w niedzielę i święta 50% drożej).


